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Lwów 9. kwietnia. 

Ciekawy artykuł w sprawie międzynarodowej 
polityki europejskiej znajdujemy w półurzędowym 
Pester Lioydzie. Organ ten inspirowany przez 
sfery wysoce kompetetne, pisze mniej więcej tak: 
Jeśli ktoś mówi o przyłączeniu się Anglji do po- 
lityki mocarstw kontynentalnych, wówczas można 
| to z góry nazwać gadaniną bez treści. Wspólna 
| bowiem polityka kontynentalna we właściwem 
tego słowa znaczeniu, jako wspólny polityczny 
system, obejmujący najrozmaitsze kwestje, nie 
istnieje i istnieć nie może, nie ma bowiem wspól- 
ności interesów, ROD mogła być podstawą 
tego systemu. Wspólność europejskiej polityki 
kontynentalnej okaznje się co najwięcej w poszcze- 
gólnej odosobnionej kwestji, często dość pod- 
rzędnej albo raczej w jednem chwilowem sta- 
djum takiej kwestji. Ciekawym przykładem tej 
wspólności są powtarzające się od czasu do czasu 
zapewnienia o usiłowaniach mocarstw około 
„utrzymania pokoju*, przyczem mimowoli nasu- 
wa się pytanie. kto jest właściwie tym, którego 
chucie wojenne tak gwałtownie poskramiać na- 
leży. Jedna jest tylko kwestja, któraby mogła 
hyć podstawą wspólnej polityki wszystkich mo- 
| carstw z wyjątkiem — jednego. Podstawą tą 
y jest sprzeczność, jaka zachodzi między interesami 
, polityki Rosji a interesami wszystkich mocarstw 
europejskich a zwłaszcza kontynentalnych. R o- 
sja jest iedynem państwem w Eu- 
ropie, którego polityka mieści w so- 
bie rzeczywiste i bezpośrednie nebez- 
pieczeństwo wojny. Rosyjska polityka po- 
lega bowiem wyłącznie na takiej Zmianie geo- 
graficznej karty Europy, która grozi wstrząśnie- 
niem i przewrotem obecnej równowagi. Mniejsza 
o to, czy testament Piotra wielkiego spisany jest 
czarno na białem w archiwach petersburskich, 
kierującą myślą polityki rosyjskiej jest zdobycie 
Stambułu, panowanie nad cieśninami morskiemi 
i jeśli nie całkowite posiadanie półwyspu bałkań- 
| skiego, to w każdym razie stanowcza na nim 
i przewaga. Z tem byłaby atoli połączona prze- 
| waga Rosji w Europie, któraby zagrażała nie- 
tylko interesom, ale także pokojowi i bezpieczeń- 
stwu a w ostatnim rzędzie także istnieniu innych 
państw, coby mogło doprowadzić wkrótce do 
walki na śmierć i życie — pomijając już w zu- 
pełności niepowetowan« straty, jakie poniesie 
skutkiem takiego faktu postęp, wolność i kultura. 

Z żadnej innej strony nie grozi tak wielkie nie- 
bezpieczeństwo, jak właśnie ze strony Rosji. Jest 
naturalnie kilka innych jeszcze ciemnych punktów 

na horyzoncie europejskim. Najciemniejszym jest 
chęć odwetu Francji na Niemcach i zdobycie 
-utraconych prowincyj. Ale żadne z tych niebez- 
pieczeństw grożące pokojowi europejskiemu nie 
wytrzyma porównania z niebezpieczeństwem, 
grożącem ze strony Rosji. Odwet francuski nie 

jest bynajmniej kwestją europejską w prawdziwem 

tego słowa znaczeniu. Posiadanie zdobytych 
prowineyj jest niezaprzeczenie kwestją pierwszo 
rzędnego znaczenia, ale kwestją życia nie jest 
weale i żaden wielki europejski interes nie wy- 

wołałby tu ogólnego starcia. 

Ale na co nigdy Europa przystać nie może, to 
na wykonanie rosyjskich zamiarów co do bałkań- 
skiego półwyspu. I nie wykonanie tylko, ale sa- 
mo dążenie Rosji do tego celu wytwarza choro- 
bliwość stosunków europejskich. 

Artykuł porównywa wojny francuskie w o- 
statnim wieku z wojnami rosyjskiemi i dowodzi, 
że pierwsza, chociaż okrzyczana burzycielką po- 
koju w Europie, jednak prowadziła wojny w imię 
idei, i zawsze — z wyjątkiem ostatniej — w pe- 
wnym kierunku z wojen tych była korzyść dla 
postępu i cywilizacji — gdy wojny rosyjskie wy- 

1 mikały zawsze tylko z czystej żądzy zdobyczy. 
Kwestja wschodnia w tej postaci i 
z temi niebezpieczeństwami, co 
obecnie, ma swe Żródło nie wsłabości 
Turcji i jej rozkładzie, ale w bez- 
względnej i nienasycone) rosyjskiej 
żądzy znborów i panowania. W obec 
tego powinna była dawno powstać wspólna po- 
lityka europejska przeciw Rosji, któraby zmu- 
miła do zrzeczenia się swych zaborczych Za- 
miarów, a zwrócenia się ku pracom wewnętrznej 
polityki. Taka polityka dotąd nie istnieje. Pod- 
nosi się ona chwilowe, kiedy Rosja zbyt brutal- 
nie występuje, np. po San-Stefano — a potem 
zaraz słabnie. Żywiołem, około którego mogła- 
by się ta polityka skrystalizować, powinna być 
Anglja. 


T 


Mowa posła Józefa Popowskiego, 


owiedziana dnia 29. marca br. w Izbie postów. 
wyp (Dokośczośiah za. 


Obecnie przechodzimy do bardzo zujmującej 
kwestji, tj. do wyżej wzmiankowanej instrukcji, 
czyli wskazówek dla budowy koszar. Widzicie 
panowie książkę wielkiego formatu o 102 stro- 


nicach z 731 paragrafami, albowiem na zasadzie | 


któregobądź z nich mogą mu plan odrzucić Wy- 
magania są tu w różnych $$. rozmaite. W $. 5. 
czytamy: „W następujących rozdziałach i za- 
łącznikach określiliśmy wymagania, ograniczając 
sią do tego, co niezbędne”. Zatem jestto mini- 
mum tego, co należy wymagać. Są wprawdzie 
inne $$. 658—661, które twierdzą, że należy tyl- 
ko w ogóle trzymać się ducha tych 731 paragra- 
fów, ale nie trzeba być zbyt ścisłym. O ile 
jednak wiem z praktyki, plany te rozpatrują się 
bardzo ściśle i nieraz władze wymagają więcej, 
niż owe paragrafy. 

W istocie, gdy kto chce stawiać koszary, 
wymagają od niego zbytkownych budynków. Mo- 
żecie mieć o tem pojęcie Panowie, patrząc na 
koszary w Góding i Bisenz, które mieszczą tylko 
jeden pułk kawalerji, a kosztowały 1,200.000 złr. 
Ponieważ mamy do umieszczenia 7 pułków ka- 
walerji, to musielibyśmy wydać na same koszary 
kawalerji dziewięć miljonów, a na koszary w ogóle 
około 20 miłjonów. 

Plan opracowany na zasadzie tych 731 para” 


grafów oddaje się owej komisji złożonej z 10ciu 
członków, która swego czasu wypracowała pro- 
gram do ocenienia. Komisja ta ma na mocy in- 
strukcji plan budowy „wszechstronnie i dokładnie 
zbadać“, musi zatem być bardzo ścisła, pedanty- 
czną, i w rzeczywistości robi takie trudności, że 
większa część przedsiębiorców wyrzeka się za- 
miaru budowania koszar normalnych. Przedsta- 
wiciele 1 Rządu mówią bowiem otwarcie, że nie 
jest w interesie Rządu mieć koszary normalne. 
Gdyż za żołnierza mieszkającego w koszarach 
normalnych płaci się po 6 ct. na dobę, a w ko- 
szarach tymczasowych (Noihkasernen) tylko 3'/, 
et. Wskutek tych utrudnień większa część miast 
lęka się budować koszary normalne i ogranicza 
się w dostarczaniu koszar tymczasowych. Ze 
wzgledu jednak na to, że ciężary kwaterunkowe 
Są u nas nierównie większe, niż w innych kra- 
jach, jestto dla nas bardzo uciążliwe. 

Sądzę, że wielka ilość władz z któremi spra- 
wa budowy koszar ma być traktowana, zwróciła 
uwagę Panów. Wyliczyłem je, i liczba ich wy- 
nosi cały legion; ale każda władza sama w so- 
bie jest rozgałęzionym organizmem, w którym 
zgubić się można, a przynajmniej trzeba wiele 
czasu stracić, nim się z tego labiryniu wybrnie. 
Oto mamy np. „Instrukcję o administracji i ra- 
chunkowości broni i amunicji“. 

Otóż, moi Panowie, gdy żołnierz złamie po- 
chwę od szabli, lub uszkodzi kurek przy karabi- 
nie, spisuje się protokół, następują rozmaite roz- 
patrywania, wystawiają kwity itd., tak, że nim 
wymiana uszkodzunej części nastąpi, uzbiera się 
48 podpisów, między tymi 8—10 podpisów jene- 
ralskich ! Z tego możecie mieć Panowie pojęcie, 
jak bardzo zajęci są nasi jenerałowie, skoro na- 
wet takiemi drobnemi rzeczami zatrudniać się 
muszą. Bardzo zajmującą jest instrukcja, o „ad- 
ministracji i rachunkowości zapasów i materja- 
łów wojska i pociagów*. 

Chodzi tu o pauszale. Wybaczcie Panowie, 
że będę mówić tylko o kawalerji, albowiem słu- 
żyłem w kawalerji. Pauszale pociągów wynoszą 
rocznie w pułku kawalerji 34 złr. i wypłacają 
się półrocznie. Przytem zachowuja się następu- 
jące środki ostrożności : „Komisja admtnistracyj- 
na pułkowa ma złożyć pauszale pociągów w głó- 
wnej kasie pułkowej oddzielnie od innych pienię- 
dzy. Podpisując księgę kasową, ma komisja ka- 
sow+ każdym razem stwierdzić, że te pieniądze 
znajdują się w kasie“. 

Jak oględnie obchodzą się z temi pieniądzmi, 
widzimy z następujących przepisów. Gdy oficer 
prowiantowy potrzebuje 10—15 złr. musi wnieść 
pisemne podanie do komisji administracyjnej. Ta 
nazajutrz głosuje, czy dać mu tę sumę lub nie, 
i alre wówezas może te pieniądze z kasy pod- 
nieść. Chociażby w kasie pozostało tylko 3 złr., 
musi komisja kasowa, skłądająca się z majora 
lub podpułkownika i dwóch oficerów, za każdym 
razem, gdy kasę otwierają, poświadczyć w pro- 
tokole, że te pieniądze widzieli i że one tam się 
znajdują. 

Gdyby w tem wszystkiem była przyzajmniej 
jakaś myśl przewodnia, gdyby duch niedowierza- 
nia wszystko przenikał, ubolewałbym nad tem, 
ale dojrzałbym przynajmniej pewien ściśle prze- 
prowadzony systemat. Tak jednak nie jest i tyl- 
ko z pauszalami pociągów obchodzą się tak pe- 
dantycznie. Wszelkie inne pauszale, wynoszące 
w pułku kawalerji około 12.000 złr. rocznie — 
wypłacają się w ratach miesięcznych lub półro- 
cznych, odbiorca wystawia kwit i zapisuje wy- 
datki, nie będąc obowiązanym mieć na poparcie 
ich żadnych dowodów. Dlaczego zatem pauszale 
pociągów otoczono taką troskliwością, jest dla 
mnie tajemnicą. 

Pomyślicie zapewne Panowie, że to są stare 
książki, którym zapomniano odjąć moc obwiązu- 
jącą i które zapewne pan minister dziś lub jutro 
odmieni. 

Tak jednak nie jest, Panowiel Książki te są 
najnowszemi utworami naszej administracyjnej 
mądrości, drukowano je bowiem w drukarni pań- 
stwowej w r. 1885, a dopiero w styczniu b. r. 
rozesłano je oddziałom wojsk. Z nich jednak 
możecie Panowie powziąć wyobrażenie, jak skom- 
plikowaną jest nasza administracja. W istocie 
jest ona tak zawiłą, że należy dziwić się rzeczy- 
wiście, jakim sposobem, pomimo tak wielkich 
utrudnień, otrzymano pewne rezultaty i w spra- 
wie budowy koszar. 

Sprawa ta dałaby się znacznie uprościć. 
Dlaczego np. posyłają cały elaborat 6 lub 8 razy 
do Namiestnictwa? Wszak Namiestnietwo nie 
może mieć nic przeciwko temu, ażeby jaki oddział 
wojsk stał załogą w tem lub owem mieście. Mo- 
głoby zatem Starostwo otrzymać upoważnienie od 
Namiestnictwa do działania w jego imieniu z tem 
zastrzeżeniem, że tylko w wyjątkowych wypad- 
kach ma się do Namiestnictwa odwoływać. Przez 
to jedno zyskalibyśmy 6—3 miesięcy na czasie. 
Ale daleko więcej czasu możnaby zaoszczędzić, 
gdyby Ministerstwo wojny zechciało obdarzyć 
swem zaufaniem, komendę korpusu. Wszak przy 
korpusie jest naczelnik inżynierji — jenerał kie- 
rownik inżynierji -- pułkownik, Dyrekcja inżynie- 
rji, w której skład wchodzą zawodowo wykształ- 
ceni ludzie, a wreszcie i sam dowódea korpusu, 
doświadczony i praktyczny żołnierz, znający do- 
kładnie potrzeby wojska i obznajomiony z wą. 
runkami miejscowemi. Jest bardzo Zrozumiałem, 
że jenerał stać się może mniej gorliwym, prze- 
konawszy Się, że jego rozporządzenia, na miejscu 
powzięte, dowolnie w Wiedniu zmieniają. 
-I któżło w rzeczywistości rozstrzyga osta- 
tecznie w tych sprawach w Wiedniu ? Kapitan 
inżynierji, mający zwykle wszystkie tego rodzaju 
sprawy dwóch korpusów. Oczywiście, że trzy- 
mając się zasad instrukcji, o której mówiliśmy, 
stawia coraz nowe wymagania, które ostateczne 
załatwienie sprawy opóźniają. 

Pozwolę sobie jeszcze parę uwag zrobić o 
przyjmowaniu nowozbudowanych koszar. Przyjmu- 

| je je komisja mięszana, a dopiero w kilka mie- 
| sięcy potem, gdyż odpowiedź z Wiednia z Mi- 


nisterstwa prędzej nadęść nie może, dowiaduje 
się przedsiębiorca o nowysh Żżądaniach lub kry- 
tykach. Tu potrzeba bliehą obić okiennicę, tam 
przerobić drewniane schody na kamienne, cho- 
ciaż na zasadzie $. 444 mogłyby pozostawać 
drewniane, a zatwierdzony plan budowy nie sta- 
wił tych wymagań. 

Istnieje w przepisach ustęp, na mocy którego 
można stawiać coraz nowe wymsgania. 

W niektórych paragrafach wyraźnie zastrze- 
żono, że Ministerstwo zachowuje dla siebie de- 
cyzję w tych sprawach Tak n. p. tylko za zgoda 
Ministerstwa może więcej riż 24 ludzi mieszkać 
w jednym pokoju (patrz $. 55.) I jeszcze kilka 
również ważnych kwestyj zastrzegło sobie Mi- 
nisterstwo. 

Wiele bardzo czasu mija zanim Rząd uzna 
koszary jako odpowiednie celom. Tak n. p. zbu- 
dowano pewne koszary wadług zatwierdzonego 
planu z warunkiem, że w pewnej ściśle; ograni- 
czonej demarkacyjnej linji ementarz w pobliżu 
leżący nie będzie używanym. Przyjmując koszary, 
żądają z Wiednia, aby esły cmentarz został 
opuszczonym. Na tej samej parceli stoją jednak 
od trzech lat inne koszary, przy których przyję” 
ciu tego warunku nie stawiono. Oczywiście, że 
takie rzeczy wywołują rozdrażnienie, i że jeden 
ostrzega drugiego, aby się z Rządem w żadne 
nie wdawał interesa. Co zaś do naszego Wy- 
działu krajowego, to mogę Panom zaręczyć, że 
stara się wszystko uczynić, co w ,ego j*st mocy, 
i najlepszy dowód stanowią liczne koszary, które 
już zbudowano, i które na zasadzie urzędowych 
wykazów wyliczyłem. 

Wielka ilość władz pośredniczących przy 
badowie koszar i niezliczona ilość kontrolujących 
nie odpowiada celowi. Znane bowiem niemieckie 
przysłowie, że gdzie wielu kucharzy, tam zupa 
przesaloną bywa. Francuzi mają podobneż przy- 
słowie: La responsabilité de tout le monde est la 
responsabilité de personne. 

Zacytuję tu tylko jeden przykład. Słynne 
koszary w Góding, które p. minister wojny jako 
wzorowe cytował, cierpią perjodycznie na brak 
wody. A jednak, na zasadzie §. 410 instrukcji o 
budowie koszar, należy nawet zapoznać się Z 
wynikami geologicznych badań okolicy. $. 528— 
538 zajmują się zabezpieczeniwn wody, a nawet 
przy opracowaniu programu budowy należy przed- 
stawić, w jaki sposób ma być woda dostarczaną. 
Widzicie zatem Panowie, że wiele pisaniny nie 
wiele pomaga, jeżeli ostatecznie decydują ci, któ- 
rzy nie mogę sprawy na miejscu studjować, a 
dowódca korpusu i szef inżyni-rji, wiedząc, że 
ich zarządzenia można zmieniać dowolnie w 
Wiedniu, nie zajmują się temi sprawami tak, 
jakby się niemi zajmowali, gdyby oni byli za 
nie odpowiedzialni i przeprowadzali je według 
wł asnego uznania. 

Zwracam się zatem do Jego Eksc. ministra 
obrony krajowej z prośbą, żeby raczył użyć wpły- 
wu swego celem uproszczenia przepisów 0 „prze- 
prowadzeniu ustawy kwateiunkowej i wskazówek 
do budowania koszar.“ (Brawo| g prawicy). 
A gdyby to miało stać się skromnym początkiem 
uproszczenia administracji naszej wojskowej w 
ogóle, wówczas oficerowie nasi, którzy chętniej 
zajmuja się wojskiem, niż pisaniem urzędowych 
papierów, byliby waszej Ekscelencji na zawsze 
wdzięczni. 


Korespondencje. 


Wiedeń 7. kwietnia. 
(Z Koła polskiego. — Szczegółowe rozprawy nad 
budżetem). 

(R.) Wczorajsze posiedzenie Koła polskiego 
poświęcone było dalszym szezegółowym obra- 
dom nad budżetem. Przyjęto działy Minister- 
stwa handlu, rolnictwa i sprawiedliwości. 2 tym 
sposobem wyczerpano cały budżet. Oto kilka 
szczegółów z wczorajszych rozpraw. 

Już z poprzedniej korespondencji o obradach 
Koła mógł sobie czytelnik wywnioskować, że w 
tym roku zapanowało w Delegacji naszej uspo- 
sobienia niechętne do przemawiania w Izbie. 
Usposobienie to jednak nie jest wyłączną właści- 
wością Koła, bo owładnęło ono wszystkie Kluby 
Izby poselskiej « wyjątkiem Klubu niemieckiego. 
I tak Czesi dostarczali dotychczas zwykle znacz- 
nej liczby mowców w rozprawach budżetowych, nie 
próżnowali też członkowie Klubów Hohenwartha i 
Liechtensteina, a dzisiejszy Klub niemiecko-au- 
strjaeki był w ostatnich sześciu latach p< prostu 
niewyczerpany. W tym roku zaś już tylko no- 
wiejusze Klubu niemieckiego folgują swej żądzy 
aplauzów wyborczych, to też nie starają się na- 
wet o poglądy czólniejsze, lecz niezmordowanie 
i z całą realistyczną wieriościs malują wszystkie 
najlokałniejsze zdarzenia zaszłe w ich okręgach 
wyborczych. Można sobie wyobrazić CO to za 
uciecha dla mieszkańców głębokich zakątków pe- 
wnej prowincji, gdy dostaną do ręki dziennik, 
w którym odnajdują dokładną fotografie swojego 
żywota! Wnet przy kufelku wesołość ożywi do- 
morosłych polityków i piszą się SZumne Ver- 
trauenskundgebungen do pp- Strache, Prade, Wen- ; 
tzlitechke i jak się tam jeszcze nazywają nie- 
mieccy rycerze nowej szkoły politycznej. 

Wytrawniejsi zaś milczą w tym roku. Częste 
powtarzanie się zużywa ludzi, przewlekłe rozpra- 
wy nużą. Do szerszej inicjatjwy nie pora: mo- 
że widmo rewolucyjnych ruchów przelatujące po 
obudwu półkulach świata, może powszechny za- 
stój materjalny, może w ogóle troski o los co- 
dzienny odjęły umysłom polot i fantazję a skie- 
rowały go więcej do pracy cichej a pożyteczhej. 

Usposobienie to ogólne Gdbiło się na wcezo- 
rajszem posiedzeniu /*oła. Kwestja organizacji 
odrębnego Ministerstwa xomutikacji, poruszona 
już na poprzedniem posiedzeniu, nie znalazła w 
Kole zbyt gorących zwolenników. Zadawano sobie 
pytanie, czy przyniosłoby te jaki pożytek? Być 
może, że gdyby minister komunikacji nie miał 
nic więcej na głowie jak tylko koleje, drogi, re- 
gulację rzek i komunikację, mógłby z większym 


p O w CC oo o zg Ra 


; pamiętywań było, 


Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franko do 


Hambargu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, Rotter 
i Spł.. w Warszawie Richman et. Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżn pułkownik Raczkowski Faubonrg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paria. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą © ct. od miejsca 


objętości jednego wiersza drobnym drukiem Jai: 
dmi- 

nistracji „Dziennika Polskiego.“ Listy reklamacyjne 

nieopieczętowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 20 ct. od wiersza 


skutkiem oddać się swemu zawodowi. Ozy jednak | niesień, 2 których wyciąga się błędne wnioski. 


możnaby przy takiej nowej organizacji wyjąć 
administrację dróg z pod atrybucji ministra spraw 
wewnętrznych, skoro łączy się ona tak ściśle z 
urządzeniami autonomicznewi gminvemi i powia- 
towemi itd. —- a te w Ministerstwie spraw we- 
wnętrznych pozostać muszą ? Czy nie dałaby się 
w naszym kraju uezuć silniej centralizacja zarządu 
państwowych kolei żelaznych, gdyby minister 
komunikacji skoncentrował swą działalność na 
tem właśnie polu? — Skutkiem tego rodzaju roz- 
że przy szczupłym komplecie, 
w jakim Koło znajdowało się wczoraj, oświadczyła 
się wprawdzie większość za tem, ażeby przy 
rozprawie nad etatem Ministerstwa handlu pora- 
szyć myśl urządzenia osobnego Minist. komuni- 
kacyj, — ale nie znalazł się mowca, któryby się 
tej misji chciał podjąć. 

Praktyczniejszą okazała się sprawa inna, 
która podniósł p. Romaszkan. Oto jest wielkie 
niebezpieczeństwo, że jeżeli Austrja odnowi tra- 
ktat handlowy z Rumunja, to za cenę ulg cło- 
wych dla przemysłu krajów zachodnich poświęci 
ochronę rolnietwa krajów wschodnich. Taki cha- 
rakter ma już dzisiejszy traktat handlowy. Idzie 
więc o to, ażeby albo traktatu nie zawierano, 
albo niech już będzie zawarty na podstawie tej 
samej ochrony dla rolnictwa. W pierwszym zaś 
rzędzie zależy na tem, ażeby import zboża ru- 
muńskiego podlegał ocleniu tak wysokiemu, jakie 
Niemcy wprowadziły dla zboża austrjackiego. 
O tem mówił już jednak w Izbie p. Jaworski, a 
wniosek jego odesłano do komisji. W drugim 
zaś rzędzie idzie o import bydła z Rumunji, bo 
i z tej strony grozi niebezpieczeńsiwo. Rząd au- 
strjacki okazuje pewną skłonność do faworyzo- 
wania Rumunji pod tym względem. Byłoby to 
jednak z wielu względów bardzo szkodłiwem. 
Z Rosji nie można sprowadzać do kraju by- 
dła na wypas i do pługa, ale przynajmniej 
teraz, gdy i od Rumunji granica zamknięta, można 
na te cele własne bydło produkować. (Gdyby zaś 
granicę rumuńską dla bydła otwarto, wtedy od- 
padłaby i ta korzyść, nie możnaby ani hodować 
dla siebie, ani sprowadzać tanio, ani wytrzymać 
konkurencji na wiedeńskim targu. Nareszcie nie 
mogą pozostać nadal i ulgi cłowe dla nafty su- 
rowej sprowadzanej z Rumunji, bo w takim razie 
znowu krajowa nafta z rumuńską konkurencji nie 
wytrzyma. 

Pierwsze dwie sprawy poruszył p. Roma- 
szkan, a'popierali go pp. Chrzanowski, Gro- 
cholski i Gniewosz. Sprawę trzecią przypo- 
mnieli pp. Vayhinger i Madeyski. Koło 
upoważniło p. Romaszkana do przemówienia i 
wniesienia rezolucji w tym duchu, że Delegacja 
polska nie mogłaby dać przyzwolenia na traktat 
z Rumunją, w którymby nie była dostatecznie 
zapewnioną ochrona dla produkcji krajowej w 
trzech wskazanych punktach. 

Poruszono także sprawę funduszów indemni - 
zacyjnych, nad tem zastanowi się jednak Koło 
osobno. 

Przy rozprawie nad etatem Ministerstwa 
rolnictwa skorzysta prawdopodobnie p. Sta- 
rzyński z prawa przysługującego mu jako 
członkowi komisji budżetowej, ażeby przemówić 
w sprawie subwencji dla chowu koni. i 

Przy dziale Ministerstwa sprawiedliwości 
ma zamiar p. Rapoport podnieść potrzebę 
zmiany jednego punktu ustawy egzekucyjnej. 

O stanie administracji sądownictwa w kraju 
i o żądaniach pod tym względem nie chciano je- 
szcze tym razem mówić w Izbie, zachowując 
sobie inna drogę działania. Zanotować wypad 
jednak, że odnośnie do kierownictwa Minister- 
stwa sprawiedliwości, usposobienie w Kole jest 
bardzo naprężone. 


Z komunikatu otrzymanego z Sekretarjatu 
Koła polskiego o wspomnianem w powyższej ko- 
respondencji posiedzeniu, podajemy jeszcze na- 
stępujące dwa szczegóły : 

Na posiedzeniu Koła poselskiego polskiego w 
dniu 6. kwietnia przewodniczący (Grocholski za- 
gaiwszy posiedzenie, wyraził żal i boleść posłów 
polskich z powodu zgonu ostatniego z grona wiel- 
kich poetów polskich ś. p. Bohdana Zaleskiego, 
zmarłego na tułactwie. 

Na wniosek p. Lewakowskiego, upoważniono 
go do przemówienia przy budź cie Min. handlu, 
jeżeli zdoła przyjść do głosu, aby poruszyć w 
Izbie poselskiej sprawę popieraną usilnie przez 
posłów polskich w Delegacjach wspólnych, iżby 
Rząd umożliwił towarzystwom i spółkom rzemie- 
ślników krajowych otrzymywanie dostawy potrzeb 
dla wojska. 


Rada państwa. 


Wiedeń 8. kwietnia. (Telegram Dzien Pols.). 
(Z Izby deputowanych). W dalszym ciągu dy- 
skusji nad budżetem Ministerstwa handlu przy 
tytule „poczty* ubolewa Popper nad niedostat- 
kami obsługi telegraficznej z Czerniowcami i 
proponuje urząd zenie bezpośredniego telegraficz- 
nego połączenia z Czerniowcami. 

Pusswald oświadcza, że wszystkie za- 
znaczone w ciagu dyskusji projekta, będą o ile 
możności uwzględnione. Nie da się jednak mimo 
najlepszej chęci zadość uczynić wszystkim ży- 
czeniom jak naprzykład wczorajszemu życzeniu 
dep. Rosera. 

Należy tylko ubolewać nad tem, że wyrażo- 
no w dobrej myśli tak wiele niewykonalnych 
życzeń. Pusswald prosi Chlumeckiego o przyrze- 
czone daty, aby wniosek jego co do polepszenia 
losu listonoszów i mauipulantek mógł być wy- 
konany. Kwestja funduszu pensyjnego Towa- 
rzystw kolejowych traktowana jest z jak naj- 
większym pospiechem i zapewne wkrótce będzie 
pregulowaną. 

Gregr (mowca jeneralny) wykazuje przy- 
kładami i faktami, że skargi z powodu ucisku 
Niemców w Czechach nie są niczem innem, jak 
systemem przekrzywionych i bezzasadnych do- 


Zażalenia Izby handlowej w Chebie, z powodu 
pomijania Niemców przy  obsadzaniu posad 
pocztmistrzów, są zupełnie bezpodstawne. Z po- 
między wymienionych 17, było 14 pocztmistrzów 
już przed dniem 1. kwietnia 1885 r. na swych 
posadach, a niektórzy z nich byli poeztmistrzami 
od kilku lat. 

Ojciec i syn Holinka otrzymali nominacje 
na pocztmistrzów od Chlumeckiego. Prawdziwą 
przyczyną, dia której nadchodzą skargi na pocztmi- 
strzów czeskich, jest okoliczność, iż nie biorą oni 
udziału w niemiecko-narodowych demonstracyj- 
nych uroczystościach. Stara biurokracja musi 
wymrzeć, zanim w Ausirji każda narodowość 
zdobędzie sobie równe prawa. 

Mowca, któremu często przerywały oklaski 
z prawicy a sykania z lewicy kończy uwagą, że 
ustawiczne frazesa o ucisku Niemców w Austrji 
i Czechach wypływają z zaciekłości, i że przy- 
tem posługują się bronią oszustwa i kłamstwa 
(oklaski z prawicy, przywoływanie do porządku z 
lewicy). 

Po przemówieniu Pusswalda, przywołuje 
przewodniczący Gregra do porządku z powodu 
wyrażenia „oszustwo“ i „kłamstwo“. 

Po ponownem rozpoczęciu dyskusji przema- 
wia Wildauer na korzyść urzędników poczto- 
wych, poczem dyskasja została zamkniętą. 

Strache i Knotz przemawiają dla fakty- 
cznego sprostowania i odpowiadają wśród burzli- 
wego przerywania z obu stron na twierdzenia 
Gregra, a zwłaszcza na jego końcowy frazes. 
Strache nazywa Gregra denuncjantem. K notz 
oświadcza, że twierdzenie Gregra, jakoby staro- 
sta Theumer przy bankiecie w Hohenelbe pił 
jego (Knotza) zdrowie, jako najdzielniejszego 
Niemca, jest bezezelnem podłem kłamstwem iście 
godnym Gregra. Prezydent wzywa obu mowców 
do porządku i odbiera w końcu głos Knotzowi. 

Plener jako mowca jeneralny przypisuje 
obsadzenie wspomnianej posady  pocztmistrza 
wpływowi namiestnika. Do zamkniętego okręgu 
niemieckiego przeniesiono czeskiego pocztmistrza 
jako pioniera rozszerzającego się czechizmu, 
Niemcy czują się pokrzy rdzeni. Mowca apeluje 
do staroaustrjackiej tradycji urzędników, którzy 
uznają potrzebę niemieckiego języka państwowe- 
go. Wypieranie żywiołu niemieckiego jest jedną 
przyczyną więtej za utrzymaniem zamkniętych 
okręgów niemieckich. Niemey zdecydowani są 
utrzymać się na dotychczasowych stanowiskach. 

Tytuł „Poczty“ przyjęto. 

Bez dyakusji przyięto tytuł „pocztowe Kasy 
oszczędności”. 

Przy tytule „Koleje państwowe” zapytuje p. 
Foregger, czy prawdę jest, że Rząd postano- 
wił nie bndować nowych kolei państwowych i nie 
dawać subwencyj na nowe koleje. 

P. Tonner oświadcza w obec wywodów 
poprzedniego mowcy, że kraje alpejskie i Styrja 
bynajmniej nie są upośledzons pod względem 
kolei, i przemawia za wybudowaniem ozesko-mo- 
rawskiej kolei transwersalnej, za czem także 
przemawia Spaczek jako mowca joneralny. 
Tytuł przyjęto. 

Przy tytule „koszta rucha na kolejach pań- 
stwowych* urguje Heilsberg budowę linji 
Neuberg-Mariazell. 

Pfeiffer przemawia za uzupełnieniem kolei 
Rudolfa w Krainie. 

Przemawiali jeszcze 
Kaizl. 

Na uwagi Sumarugi, który rozbierał sprawę 
udziału Wiednia w budowie wiedeńskiego dworea 
kolei Franciszka Józefa, a wstawiony w budżet 
cyfrą 25.000 złr. — odpowiada Wittek, że co 
do strony prawnej zastrzega sobie rezerwę. Mo- 
głoby bowiem łatwo przyjść do spooru prawnego, 
Wstawienie nastąpiło na podstawie umowy z ko- 
leja Franciszka Józefa, w której owa pretensja 
kolei do gminy zawartą jest w formie cesji. Na- 
stępne posiedzenie jutro. 


Russ, Somaruga i 


Komisja dla nietykalności poselskiej 
uchwaliła uczynić zadość żądaniu Sądu powiato- 
wego Sebenico i zezwolić na ściganie p. Su pu- 
ka oskarżonego o obrazę honoru. 


Żydzi na Litwie. 

„Znikła już wesołość na Litwie..." — tak 
rozpoczyna swój list korespondent z mad Bere- 
zyny do Kraja, malując nędzę ogólną stron 
swych rodzinnych, a w końcu tak się wyraża: 
„Nie do poznzdroszczenia też jest położenie ży- 
dów w tej. niegdyś szezęśliwej, Palestynie litew- 
skiej, która dla nich mlekiem i miodem płynęła, 
Arendarz, w lisiej kapuzie, w żupanie z pasem 
jedwabnym, należy już do archeologji; jego zuś 
oSzarpani potomkowie, wyrzucani z karczem, 
cisną się do miasteczek, powiększając przeraż<- 
jącą nędzę proletarjatu, który nawet i obwarzane 
ków sprzedawać nie może, bo chłop, nie nie zby- 
wający, nie może się nawet zdobyć na takie 
przysmaki." 

'1 „Od niejakiego czasu, skutkiem głodu, nędzy 
i rozpaczy, w miasteczkach tutejszych zapanował 
ruch emigracyjny do Ameryki, owej ucieczki 
grzesznych, którą szlachecka i żydowska geo- 
grafja „Niujurką* nazywa. Biedaetwo to tak jest 
ubogie, że nawet paszportów wyrabiać nie ma 
Za c6, zwłaszcza, że za paszportem idzie uiszcza-= 
nie zaległych podatków i poborów gminnych. 
Więc żydek ucieka na Niemen; za kilka rubli, 
chłop żmudzki porywa go na bary, i przenosząc 
przez Rubikon, 3zwarcuje na pruską stronę. Dalej 
już usłużni Niemcy transportują go za morze, 
i wygłodzonego, wyniszczonego morską chorobą 
i bez grosza przy duszy. wyrzucają go na pia- 
ski gościnnej „Niujurki.* Niedawno miasteczko 
Ziembin i jego okolice, wysłało tam z półtora 
dziesiątka dzieci Izraela, którzy nie więcej ze 
sobą zabrać nie mogli, jak dziedziczne po ojcach 
„dziesięcioro.* Jedyną nadzieją tych biedaków 
jest ufność w solidarność żydowską i pomoc da= 


wniej tam przybyłych i instalowanych rodaków, 
która ich mniej zawodzi w skuteczności, jak ta, 
którą za morzem spotykają nasi chłopi z Wielko- 
polski, wypierani z chałup swoich ręka Bis- 


KRONIKA. 


Lwów dmia 9. kwietnia. 


Wiadomości osobiste. Ks. biskup sufragan 
Puzyna — jak donoszą Wiadomości kościelne — 
przybędzie w tych dniach do Lwowa, i zanim obej- 
mie rektorat seminarjam duchownego, zamieszka 
tymczasowo w przygotowanym już dla niego lo- 
kalu u OO. Misjonarzy św. Wincentego à Paulo. 

Nekrologja. Dnia 18. marca zakończył życie 
po długich cierpieniach w Radne Mahale (Rumelja 
wschodnia) Józef Kalita. Zmarły należał do 
rodziny, która w usługach kraju ciężko dotkniętą 
została, gdyż ojciec zmarłego w r. 1846 postrze- 
lony przez Szelę, następnie przez chłopów dobity 
został w Siedliskach obok Tarnowa; pozostałą 
wdową z czterema sierotami zaopiekował się jeden 
z magnatów tutejszych, łożąc wszelkie koszta tak 
na utrzymanie, jak i kształcenie sierot. W roku 
1863 czterej bracia na odgłos powstania stanęli 
w szeregach, a z nich najstarszy zginął pod Pa- 
nasówką, drugi pod Kobylanką, najmłodszy również 
pod Kobylanką ranny, a Józef służąc w pułku 
węgierskim stacjonowanym podówczas we Lwowie, 
uszedł z czterema kolegami w pełnym rynsztunku 
wojskowym — a po upadku powstania kryjąc się 
przed władzą, dostał się szczęśliwie za granicę i 
przechodził różne koleje tniacza, które zdrowie 
jego podkopały. Otrzymał wprawdzie zupełne uła- 
skawienłe, miał wrócić do kraju i oznaczył ro- 
dzinie powrót swój na tegoroczną wiosnę, ale za- 
skoczyła go śmierć, nie dozwalając spełnić naj- 
gorętszego życzenia powrotu do kraju i spocząć 
na ziemi rodzinnej. 

t Jenerał Kruk (Heydenreich) zmarł dziś we 
Lwowie. 

Kalendarz. Sobota (10.): Ezechiela Pr. — 
Grorysława. Wschód słońca o godz. 5. min. 29, za- 
chód o godz. 6. min. 35. 

Kalendarzyk myśliwski. W kwietniu 
wolno polować na słonki, cietrzewie, głuszce 
dropie i pardwy i na ptactwo wodne i błotne. 

Z życia towarzyskiego. Wczoraj o godzinie 
w pół do 2. po południu odbył się ślub dra Na- 
tana Lówensteina, syna kaznodziei Zboru izraelic- 
kiego, z panną Marją Horowitzówną, córką tutej- 
szego kapitalisty, w przepysznie udekorowanej sali 
Tow. „Frohsinnu*. Obrzędu, według rytuału moj- 
żeszowego, dokonał rabin Ornstein, a do młodej 
pary przemówił w gorących słowach ojciec pana 
młodego. Ceremonja odbyła się na scenie, w sali 
zaś zgromadziło się około 400 gości. Wieczorem 
odbyła sie w tej samej sali wspaniała zabawa z 
tańcami, w której wzięło udział kilkaset osób. 

Dnia 6. b. m. odbył się w Przemyślu ślub 
profesora gimnazjalnego i doktoranda filozofji, p. 
Teodora Nachera,z panną Anną Kwaszówną z pod 
Kijowa. 

Ofiarność. Nowo wybrany poseł do Rady pań- 
stwa z brodzkiej Izby handlowej p. Maurycy Ro- 
senstock, nadesłał na ręce prezesa Izby handlowej 
p. A. Hausnera 1.000 złr., a na ręce prezydenta 
miasta p. A. Byka 500złr. a to na rzecz ubogich 
miasta Brodów bez różnicy wyznania. Nadto ofia- 
rował 1.000 złr. na rozmaite cele dobroczynne. 
Przedwczoraj zaś nadesłał p. dr. R. ze Skałatn 
wagon ziemniaków, który ma być rozdzielony mię: 
dzy ubogich. 

Dary. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Albigowej, w powiecie łańcuckim, na bu- 
dowe szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. 

Z powodu zaślubin swej córki ofiarował pan 
Samnel Horowitz kwotę 300 złr. na rzecz ubogich 
miasta bez różnicy wyznania. 

Stypendja. Na przedstawienie Namiestnictwa 
nadała pani Ewelina Chajęcka, dożywotniczka dóbr 
Żurawno, stypendjum z fandacji im. Adama Ze- 
browskiego w kwocie rocznych 210 złr., począw- 
szy od roku szkolnego 1885/6, Mikołajowi Łękaw- 
skiemn, siuchaczowi IM. roku prawa w Uniwersy- 
tecie we Lwowie. 

Mianowania. Ministerstwo handlu zamianowało 
pocztmistrza Michała Bośniackiego w Żywen oficja- 
łem pocztowym, a  Dyrekcia poczt i telegrafów 
pozostawiła go w  dotychczasowem miejscu słnż- 
bowem. 

Przeniesienia. P. namiestnik przeniósł prakty- 
kanta konceptowego Namiestnictwa, Karola Wi- 
tolda hr. Wiśniewskiego, ze Lwowa do Żółkwi i 
przydzielił go do służby przy tamtejszem Staro- 
stwie. 

Dyrekcja poczt ł telegrafów przeniosła asy- 
stenta pocztowsgo, Marcina Jezierskiego, z Biały 
do Husiatyna. 

W sprawie 25-letniego jubileuszu p. Oktawa 
Pietruskiego otrzymujemy następujące pismo: „Ni- 
niejszem mamy honor zawiadomić Szanownych 
członków Repreżentacyj powiatowych, pragnących 
uczestniczyć przy wręczeniu adresów od Rad pn^- 
wiatowych Jaśnie Wielmożnemu Oktawowi Pie- 
truskiemu, że wręczenie takowych nas ąpi dnia 
18. kwietnia br. o godzinie 1. w południe w sali 
posiedzeń Wydziału krajowego. Celem poprzedniego 
porozumienia się co do pewnych szczegółów for- 
malnych zapraszamy kolegów, mających zamiar 
wziąć udział w tym akcie, aby zechcieli przybyć 
na poufne zebranie, które odbędzie się dnia 17-go 
kwietnia o godzinie 4. po południu w gmachu 
Skarbkowakim pokój nr. 8. Lwów dnia 8. kwietnia 
1886. Prezesi Rad powiatowych Stanisław Pola- 
nowski, Józef Męciński, Teofil Żurowski.“ 

W oznaczonej godzinie Jutilat przyjmować 
będzie także inne deputacje i osoby prywatne, 
które zechcą złożyć mu swoje życzenia. 

Restauracja katedry na Wawelu. Czytamy 
w Czasie: Wczoraj o godz. 4. zgromadziło się w 
pałacu biskupim grono osób, wezwanych przez ks. 
biskupa krakowskiego do komitetu restauraeji ko- 
ścioła katedralnego na Wawelu. W wstępnej tej 
naradzie wzięli udział ks. kanonicy : Gawroński, 
Midowicz i podkustoszy katedralny ks. Polkowski, 
delegat Namiestnictwa hr. Badeni, prezydent mia- 
sta Szlachtowski, rektor Uniwersytetu Łepkowski, 
dyrektor Akademji sztnk pięknych Matejko, pro- 
fesorowie: Stanisław hr. Tarnewski i Marjan So- 
kołowski, radcy miasta Krakowa: W. Rzewuski 
i Schwarz, dyrektor budownietwa miejskiego p. 
Niedziałkowski, radca budownictwa p. Matula — 
a nadto pp. hr. Adam Sierakowski, ks. August 
Czartoryski. Alfred Milieski, ks. Enstachy Skro- 
ehowski, hr. Ludwik Dębicki, J. Fischer, Gło- 
wacki. Ks. prałat hr. cipio nie mógł być obe- 
cnym dla zdrowia, a hr. Artur Potocki z powodu, 
iż go nie ma w domu. Skład komitetu ks. biskup 
postanowił uzupełnić wezwaniem kilku znakomi- 
tych i wpływowych obywateli z różnych stron 
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Podniosłą i uroczystą była chwila, gdy ks. 
biskup rzewną przemową zainaugurował to dzieło. 
Od wstąpienia na tę stolicę biskupią powziął ten 
zamiar — ale konieczność podźwignienia z gru ' 
zów pałacu biskupów krakowskich opóźniła chwilę 
rozpoczęcia restauracji katedry. Początek składek 
już jest dany, a pierwsze ofiary złożyli włościanie 
z ekolic świeżo przyłączonych do dyecezji kra- 
kowskiej, oraz jeden kapłan. Zamiarem ks. biskupa 
jest, aby podjąć restaurację całego kościoła, a roz- 
począć ją od tego, co jej wymaga najspieszniej, 

Rektor Uniwersytetu i konserwator zabytków 
w Odpowiedzi wyraził ufność w powodzenie spra- 
wy, która jest tak drogą narodowi. Dany początek 
w takiej sprawie jest dokonaniem połowy dzieła i 
poparł wniosek ks. biskupa, aby wybrano pod- 
komitet dla zbadania stanu katedry. Wniosek ten 
poparty przez p. Sekołowskiego i Rzewuskiego 
przyjęto — a do składu podkomitetu weszli dwaj 
architekci pp. Matnla, Niedziałkowski, ks. Eu- 
stachy Skrochowski, p. Marjan Sokołowski i p. 
Fischer — z urzedu wezmą udział w jego nara- 
dach ks. kan. Gawroński, ks. Polkowski, oraz 
konserwator zabytków i prefekt fabryki ks. kan. 
Midowicz. Na wniosek p. Matejki przewodniczącym 
podkomitetu obrany kanonik Gawroński, który ma 
wezwać to grono rzeczoznawców do rozpoczęcia tej 
ważnej wstępnej sprawy jeszcze przed Wielkanocą. 
Na pierwszą wiadomość, że ks. biskup krakowski 
postanowił rozpocząć w tym roku restaurację kra- 
kowskiej katedry, i że pierwszy datek w iłości 
200 złr. już wpłynął z ręki włościanina — wzru- 
szona do głębi jedną i drugą wiadomością, równie 
dla wszystkich serce polskich radosną — hr. Ada- 
mowa Potocka składa dar 2000 złr., chcąc ułatwić 
dostojnemu opiekunowi najcenniejszego zabytku na- 
szej przeszłości przeprowadzenie wielkiego dzieła. 

Dom leczniczy w Krynicy. Jak wiadomo, gal. 
Dyrekcja domen i lasów rozpisała licytację na 
przedsiębiorstwo budowy kurhauzu w Krynicy, który 
ma być ukończony w roku przyszłym. Do licytacji, 
która odbyła się wczoraj, stanęło czterech budo- 
wniczych krakowskich, a to pp. Stroiński, Opid, 
Stachórki i Majer. Po otwarciu kopert okazała 
się najkorzystniejszą, be najniższą, oferta spółki 
budowniczych pp. Stachórskiego i Dobińskiego, 
opiewająca na 75.000 złr., z wyłączeniem robót 
murarskich. To też utrzymała się ta oferta, a 
spółka przystąpi natychmiast do budowy, która 
wykonaną będzie na podstawie planów pp. Za- 
wiejskiego i Niedzielskiego, nagrodzonych na kon- 
kursie pierwszą nagrodą w kwocie 1500 złr. Oferta 
p. Suroińskiego opiewała na 85.000 złr., p. Opida 
na 78.000, a Majera na 76.000 złr. 

Z kolei Karola Ludwika. Wskutek usanięcia 
przeszkód w ruchu na kolei lokalnej Jarosławsko- 
Sokalskiej przyjmować się będzie do transportu 
od soboty, tj. ed 10. kwietnia br. tak osoby i pa- 
kunki, jakoteż towary pospieszne i zwyczajne bez 
żadnego ogranic:enia. 

Nowy Sąd powiatowy w Dynowie został 
utworzony na mocy rozporządzenia Ministerstwa 
sprawiedliwości. Termin rozpoczęcia urzędowania 
będzie poźaliej ogłoszony. Dy składu nowego Sądu 
wejdą gminy: Dynów, przedmieście Dynowskie, 
Igioza, Łubuo, Kazimierzowska, Ulanica, Noz- 
drzec z Karolówką, Hłudno, Wara, Wesoła, Ma- 
gierów, Ujazdy, Dąbrówka z Wolą Starzeńską, 
Wola Dylęgowska v. Dylęgowa, Bartkówka, Sie- 
dliska, Wołodź, Wola Wołodzka, Gdyczyna, Po- 
ręby, Huty i Jasionów, Powłokowa, Bachórz, 
Harta, Lipnik i Paprocie, Chodorówka i Laskówka. 

Jednocześnie wyłączone będą z Sądu delego- 
wanego miejskiego w Przemyślu, a przyłączone do 
Sądu powiatowego w Dubiecku gminy: Babice, 
Bachów, Chyżyna i Chyżynka, Krzyweza, Wola 
Krzywiecka, Nienadowa, Hucisko Nienadowskie, 
Reczpol, Ruszetczyce, Skopów z Puczaczem i Za- 
wadką, Srednia. 

Od Tow. św. Wine. a Paulo otrzymujemy na- 
stępujące sprawozdanie : 

Z dniem 31. marca skończyło się tegoroczne 
rozdawnictwo znpy rumfordzkiej. W innych latach 
zamykano je wcześnie” (między 15. a 20. marca); 
atoli z uwagi na ostrą i niezwykle długą zimę, 
Magistrat objawił życzenie, by je tym razem prze- 
ciągnąć do ostatniego marca i żądanie poparł dat- 
kiem pieni żnym. Gdy ześ z innsj także strony 
takiż s m datek doszedł nas w podobuym celu, 
mogliśmy w ten sposób dogodzić potrzebie. 

Obrót kasowy przedstawia się jak następnu e: 
Pozoatałość z 1oku przeszłego 251 zł. 40 ct. Wpły- 
nelo z ofiar tegorocznych 926 zł. 10 c. Razem 
1177 zł. 50 et. 

Wydano : Na zupę i chleb od 17. grudnia do 
31. marca 978 zł. 89 et., wydatki kancelaryjne 
4 zł. 20 ct. Razem 993 zł. 9 ct. 

Pozostaje na rok następny 184 zł. 41 ct. 

W ciągu 113 dni rozdano zupy 27058 porcyj, 
chleba 26340 porcyj. Około 150 osób otrzymywało 
codziennie pożywienie, które wraz z chlebem ko- 
sztowało na osobę niespełna 6 et. dziennie. 

W dniu 31. marca prezes Towarzystwa, pan 
Drexler, za uykając rozdawnictwo, udzielił każdej 
rodzinie po bochenku chleba. Serdeczne bodzięko- 
wania, jakie nam przy tej okazji ci biedacy skła- 
dali, winniśmy odnieść w całości przezacnym Do- 
brodziejom, którzy nas postawili w możności odl- 
dania tej nsłngi ubóstwu naszego miusta w cią u 
twardej, tegorocznej zimy. 

Złodzieje w piwnicy. Onegdajszej nocy kilkn 
amatorów „starego wina“ wlazło przez okno do 
piwnicy ks. infułata Mossinga przy placu kapitul- 
nym |. 7, a wyłamawszy drzwi drągiem żelaznym, 
dostali się do składn win. Z powodu, że wynosze- 
nie butelek zabrałoby więcej czasu, złodzieje 
wzięli się na sposób i najlepszy gatunek wina 
ściągali z butelek d» przyniesionych z sobą na- 
czyń, z któremi się następnie ulotnili. Znawcy 
zrobili ogromne spustoszenie w szeregach butelek, 
ofiarą bowiem tego napadu padło około 100 „sta- 
ruszków*. Jako corpus delieti zostawili tylko pró- 
żne butelki z obciętemi główkami. 

Szklanką... w nos. Tłumy publiczności były 
wczoraj w południe świadkami krwawej wałki, 
którą toczyły ze sobą dwie słnżące na placu Cho- 
rążezyzny. Apolonja Lachowicz napadła mianowi- 
cie Katarzynę Łnszkiewicz, a wyrwawszy jej 
szklankę z ręki, uderzyła nią koleżankę tak silnie 
w nos, że szklanka  rozprysła się na drobne ka- 
wałcezki. Nie dość na tem, napastnica zerwała 
chustkę z głowy Kasi, poczem walecznie uciekła. 
Skutki uderzenia są nader fatalne; nos bowiem 
Kasi uległ zupełnemu zniszczeniu i zachodzi oba- 
wa, czy nie będzie musiał być amputowany. 

Eleganckie złodziejki. Do sklepu Salomona 
Hulesa przyszły wczoraj rano dwie bardzo ele- 
gancko ubrane panie wyz. mojż., w celn kupna 
rozmaitych drobiazgów toaletowych. Dziwne za- 
chowanie się kupujących zwróciło uwagę właśc. 
sklepu ; który w jednej chwili nabrał przekonania, 
że głównym celem wizyty owych „dam“ jest po- 
pełnienie kradzieży. Ze sklepu Hullesa udały się 
ewe żydówki do handlu Rohatyna (Rynek 1. 30), 
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gdzie kupiły chusteczkę jedwabną i kaftanik, a 
przy tej sposobności skrdły dwie duże chustki 
jedwabne. Spostrzegłszy jdnak, że Hulles je śle- 
dzi, rzuciły chustki podladę i oddaliły się spie- 
sznie. Húlles zawiadomił » swoich spostrzeżeniach 
policję, która w kilka go'zin później aresztowała 
obie panny, mieszkające Y hotelu Sehlifka. Jedna 
z nich, Taube M., pochodi z Tyśmienicy, druga 
zaś, Rachel D., przyjechąa ze Stanisławowa. Jak 
się następnie przekonano, „damy“ te są wędrują- 
cemi złodziejkami sklepoyemi, które jadą z miasta 
do miasta i żyją z opisaego „przemysłu“. W mie- 
szkaniu ich nie znalezino rzeczy skradzionych, 
widocznie więc pozostałą one w porozumieniu z 
osobami, przechowującemi rzeczy skradzione. 

Spłoszony złodziej. Przedwczoraj o godzinie 
w pół do 9. wieczorem miłował nieznany sprawca 
włamać się do składn cbuwia J. Kozłowskiego 
przy ul. Sobieskiego l. 7. Złodziej, korzystając z 
z rzęsistego deszczu i, „silnego“ światła latarni 
gazowej, oderwał już b dwie kłódki i zabierał 
się do otwierania zamku za pomoeą witrycha, w 
tej jednak chwili spłoszozy został przez jednego 
z przechodniów, który mciekawiony zbyt głośną 
manipulacją, chciał się jej przypatrzeć z bliska. 
Złodziej, widząc niebezpitczeństwo, stanął w pierw- 
szej chwili tyłem do drzwi sklepowych w celu 
zasłonięcia rezultatów swej pracy i udawał cho- 
rego. Następnie jednak uciekł. 


Etyka obrończa. W łonie adwokatury war- 
szawskiej podniesiono projekt ułożenia zasad etyki 
obrończej. Napisaniem odpowiedniego dzieła zajęło 
się czterech warszawskich adwokatów przysięgłych 
a mianowicie: pp. Stanisław Bełza, Juljusz Bensef, 
Alfons Preiss i Adoif Snligowski. Redaktorzy 
książki, celem zasiągnięcia opinji kolegów w waż- 
niejszych kwestjach etyki obrończej dotyczących, 
wygotowali kwestjonarjusz, który do wszystkich 
adwokatów polskich: zostanie rozesłany, z prośbą 
o nadsyłanie odpowiedzi przed dniem 1. czerwca 
bież. r. Kwestjonarjusz mieści następujące działy: 
obowiązki ogólne 6brońcy, obowiązki względem 
Sądu, względem współkolegów i dependentów pra- 
cujących w kancelarjach obrończych. Dzieło całe 
ma być ukończone W roku bieżącym. 

Zydzi protektorami Kościoła katolickiego. 
Piszą z Wilna: Do charakterystyki stosunków na- 
szych w pewnym stopuiu posłużyć może wypadek, 
który miał miejsce w Kopylu, w gubernji mińskiej. 
Miasteczko Kopyl słynie „cudownym“ obrazem 
Matki Boskiej w miejscowym kościele katolickim. 
Gdzie kościół, tam jest į karczma, więc w Kopylu 
nie jedna jest karczma, lecz cały ich dziesiątek. 
Bogobojny lud tłumnie odwidzał świątynię, zara- 
zem racząc się gorzałką w sąsiednich karczmach. 
Żydzi ciągnęli ztąd świetne zyski. Trzeba, iż pro- 
boszcz kopylski zostaje wywieziony, a na miejsce 
jego mianują księdza, znanego ze swych wykro- 
czeń przeciwko religji i polskości. Nowy proboszcz 
wprowadził dodatkowe nabożeństwo w języku ro- 
syjskim, w skutek tego wszelkie pielgrzymki do 
kościoła w Kopylu niezwłocznie ustały. Żydzi zo- 
baczyli, że się święci coś niedobrego. Parę kar- 
czem zbankrutowało, inni znów szynkarze nczulł 
się zachwianymi w interesach. Że zaś żyd nasz 
jest przebiegły, a wszystko i wszystkich umie 
przejednać, więc też rozpoczęli oni batalję prze- 
ciwko proboszczowi. Używali oni wszelkich sposo- 
bów, by zmusić księdza do usunięcia go z probo- 
stwa, aż wreszcie dopięli swego. Ksiądz, którego 
parafja pozbyć się fis mogła, został wyrugowany 
przez żydów! Ma się rozumieć, żydzi nie szczę- 
dzili pieniedzy, ażeby tylko usunąć nienawistnego 
księdza i przekupili połicję, która im w tym do- 
pomogała. Poczęli oni pisywać do gubernatora cią- 
gle donosy na księdza, a gdy i policja potwier- 
dziła żydowskie donosy, księdza pizetranslokowano 
na inną parafję. A więc żydzi okażali się gorliw- 
Świadczy 
jak są n nas nienormalne stosunki, gdy no- 
od szyn- 


to, 
minacja proboszcza jest w zależności 
karzy. ; 
Fałszywa baronowa. Czytamy w Kurjerze 
Warsz.: Przed półrokiem mieliśmy w War zawie 
fałszywego barona Romaszkana, a te az zjawiła 
się fałszywa baronowa Ravitzky, tak bowiem 
brzmi jej nazwisko, drukowane na biletach ozdo- 
bionych koroną baronowską. Ba.onow , wytworni i 
przystojna, lubo niepierwszej młodości dama, w kilku 
domach tutejszych złożyła wizyty, przedstawiając 
listy rekomendacyjne ze świata wiedeńskiego. Ce- 
lem jej bytności w Warszawie było nabycie dóbr 
ziemskich, ponieważ ktoś poradził, że w ten spo- 
sób może najlepiej umieścić swoje kapitały. Po- 
śred icy, a nawet wprost chętni sprzedaży, ciągle 
odwidzali baronowę w hotelu. Tymczasem „baro- 
nesse Ravitzky* pewnego dnia znikła z Warsza- 
wy, przewidując groźne niebezpieczeństwo. Oka- 
zało się bowiem, że to jest zwykła awanturnica, 
która zaciągnęła sieci i w naszem mieście. O ile 
nam jednak dotychczas wiadomo, niczyjej łatwo- 
v:ierności jeszcze nie zdążyła nadażyć. 

lej pieśń. Rzecz dzieje się na jeinem z przed- 
mieść wi deńskich. „Ona“ (panna służąca n pań- 
stwa X.) zwykła była zawiadamiać „jogo“ (stan- 
gr ta n państwa Z.,' mieszkającego w tym samym 
dom ) o nieobecności państ» a głośną pi'śnią : „Ich 
bin a Mad. von aner gaaz eigenen Raes.* Pieśń 
była zarazem wezwaniem do wizyty. Zrazu szło 
wszystko doskonale, aż trzyletni" córeczka domu 
nnuczyła się melodji tudzież tekstn pieśni i prze- 
niosła ;iosenkę do pokojn familijnego. Przed kil- 
ku dniami zdarzyło się, że pani X., przechadzając 
się po swoich salonach, zanuciła sobie z aną pio- 
senke. Aż tn nagle dzielny chłopak wskakuje 
oknem do salonu z głosnym okrzykiem: „Sans 
Alle weg — das is g'sch'idt.* 


LJ Lege" 2E + + 
Wiadomości literackie i artystyczne. 
Wiadomości osobiste. P. Władysław Mierz- 
wiński wystąpił Q. 7. bm. w nadwornej operze 
wiedeńskiej w „Żydówce* jako Eleazar. 


Repertuar teatralny. Piątek: „Łucja z Tam- 
mermooru* (występ pani Sembrich-Kochańskiej). 

Sobota: „Uriel Akosta.“ 

Poniedziałek: „Traviata* (występ pani Sem- 
brich-Kochańskiej). 

(S. P.) Teatr. Po dość długim czasie spotka- 
liśmy się wczoraj na scenie z „Fałszywymi po- 
czciwcami*. Nie będziemy mówić © artystycznej 
wartości dzieła Barciera, gdyż tyle jnż o niem 
mówiono i napisano; zauważymy tylko, iż „Fał- 
szywi poczeiwcy* należą do rzędu tych komedyj, 
których powodzenie zależy przeważnie od dobrej 
gry artystów. Świsfłczy o tem Wczorajsze przed- 
stawienie, które nie zdołało obudzić żywego zaję- 
cia w nielicznie zapełnionem audytorjum z powodu 
po części mylnej obsady ról, po części zaś z po- 
wodu wadliwego ich wykonania. Główną rolę Pe- 
poneta grał p. Wojdałowicz. Przedstawienie uoso- 
bienia egoizmu człowłaka, który mając li własny 
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interes na okn, nie krępuje się niczem, a wreszcie 
doprowadzony do ruiny ubolewa nad swem zaśle- 
pieniem, nie jest wcale łatwem zadaniem, zwłasz- 
cza dla p. Wojdałonwicza. Kilkakrotnie już wyra- 
żaliśmy się ujemnie o artystycznej działalności p. 
Wojdałowicża, więc nie chcąc narazić się na po- 
dejrzenie, jakobyśmy w sądzie naszym 0 tymże 
artyście kierowali się jakąkolwiek ku niemu nie- 
chęcią, pomówimy dziś o nim obszerniej. Nie za- 
rzucamy p. Wojdałowiczowi brakn staranności i 
pracy, lecz musimy mu kategorycznie odmówić 
twórczości i siły komicznej, które to braki w po- 
łączeniu z zupełną martwotą twarzy i nic niemó- 
wiącym wzrokiem sprawiają, iż wszystkie kreacje 
p. Wojdałowicza wychodzą blado, bezbarwnie i są 
„kubek w kubek* do siebie podobne. Na scenie 
krakowskiej pod energiezną reżyserją p. Koźmiana 
mógł p. Wojdałowicz zajmować stanowisko uży- 
tecznego aktora, n nas nie zajmuje zgoła żadnego 
stanowiska. Wczorajszy też Peponet był bardzo 
niendałą kreacją. Drugim błędem wczorajszego 
przedstawienia „Fałszywych poczciwców* było nie- 
właściwe rozdanie ról Emeliny i Engenji, Okrawa 
i Edgara. Podrzędną stosunkowo rolę Emeliny 
grała p. Kwiecińska, o wiele wdzięczniejszą rolę 
Eugenji powierzono pannie Pysznik. Kierownietwu 
teatru radziny szczerze, by — o ile to możliwe 
— starało się nie dać sposobności do robienia po- 
równań między obiema artystkami, gdyż wszelkie 
porównawia nie mogą żadną miarą wypaść na ko- 
rzyść panny Pysznik, której pracę i zalety sce- 
niezne uznajemy zresztą w zupełności. Taż sama 
niewłaściwość w rozdawnietwie ról uderza w spo- 
sób jeszcze bardziej rażący w powierzeniu roli 
idealnego Edgara p. Lubiczowi, zaś przebiegłego 
Oktawa p. Kwiecińskiemu. 

Reszta ról wypadła zadowalająco. Bezmyślnego 
obłudnika i gadułę oddał z wielką prawdą pan 
Frenkel (Bąssecourt), zaś pan Ruszkowski dość 
szczęśliwie wybrnął z trudnej choć drobnej na po- 
zór roli Vertillaca. Epizodyczną postać sentymen- 
talnego poczciwea Dufoure odtworzył bardzo tra- 
fnie p. Zboiński; dzielnie dopomagała mu p. Ci- 
chocka (pani Dufoure), której dawno nie widzieli- 
śmy grającej z takiem zacięciem. P. Walewski 
(Raul) był wybornym, jak zwykle w rolach tego 
rodzaju. : 

Pani Sembrich-Kochańska wystąpi dziś po raz 
pierwszy na naszej scenie. Ci którzy mieli spo- 
sobność słyszeć ją wezoraj na próbie, nie znajdują 
dość słów na wyrażenie swojego zachwytu. 

O ile nam wiadomo, artystka oświad ;zyła już 
stanowczo, że da koncert na dochód Towarzystwa 
muzycznego. Koncert ten odbędzie się prawdo- 
podobuie dnia 18. bm. w sali „Sokoła“. Bliższe 
szczegóły podamy poźniej. Przy tej sposobności 
musimy sprostować pewien szczegół, podany przez 
nas w sylwetce artystki. 

Był tam ustęp twierdzący, „że mistrz, do 
którego pani Sembrich w pierwszych swych latach 
się udała, odmówił jej talentu.“ 

Artystka prosi nas © sprostowanie w tym kie- 
runku, że mistrz ów do dziś żyjący nie wydał 
takiego orzeszenia, ale przeważnie wpł 'wem swo- 
im wyrobił jej przyjęcie do lwowskiego Konse wa- 
torjam muzycznego”. 

Koncert Nikodema Biernackiego. W wczoraj- 
szem sprawozdaniu z koncertu pan B. zaszła po- 
myłka drukarska. Kwartet wokalny Brahmsa „Wie- 
czór*, wykonały panny Pawlików i Ludwig, tu- 
dzież panowie Cetwiński i Toth. Wyruszezono tedy 
jeden wiersz mieszczący w sobie nazwiska pań i 
tym sposobem z kwartetu zrobił się duet. 

W Kasynie miejskiem odbędzie się w sobotę 
duia 10. bm. przedstawienie amatorskie. Odegra- 
ne będą: „Po północę* komedja w jednym ak- 
cie z francuskiego w przekładzie A. Ch. „Z po- 
wołania* komedja w jednym akcie Władysława 
hr. Koziebroizkiego i „Dwóch głnehych* komedja 
w jednym akcie z francuskiego. —- Początek o 
godzinie 7. wieczorem. Lista otwarta. Bilety wy- 
dawane będą w sob tę do godziny 4. po połndniu. 

Wieczornica lw 'wskiego Towarzystwa śpiewac- 
kiego „Lutnia* odbędzie się w sali Kasyna miej- 
skiego we wtorek 13. kwietnia. Oprócz produkcyj 
orkiestry wykona chór męzki : Hillera „Powitanie 
wieczoru“, Krauzego „Gling, Glang, Gloria“. Rei- 
charda „Obraz r'ży*. Sódermana „Chłopskie we 
selo“. Kocha „Sto głów sto zdań*. Dalej Ziehrera 
polka „Dwa listy* i Suppego „Zakochany kowal* 
przy akompaniamencie 4 kowadeł, fortejiann, ma- 
łego bębna, dzwonka i triangla. 

Na tym wieczorka przez życzliwość dla „Lu- 
tui“ odegra p. Jan Kolinek, amator-magik, arję 
z „Trubadnra* i pieśń tyrolską na szklannych kie- 
jiszkach, tudzież da przzdstawienie magiczne. 

Biletów wstępu po 1 zł. nabyć można w han- 
dln p. Drexlera, plac Kapitulny l. 2. 


Rach Stowarzyszeń. 
Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa poli- 
technicznego odbędzie się w sobotę dnia 10. bs:. 
o godzinie 6. wieczorem w sali rys.nkowej miej- 
skiego Muzeum przemysłowego. Na porządku dzien- 
nym: Wykład p. Wexa: „O reformi: przewozu 
osób na kolejach.* 
Mlun 
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by sądowej. 
Kraków 8. kwietnia. 
(Sprawa Riłterów). 

Wyrok Trybunałn kasacyjnego wsprawie Rit- 
terów, nadszedł w tych duiach do tutejszego Sądu. 
Oto najważniejsze szczegóły : 

Najwyższy Trybunał na zażalenie nieważneńci 
Mojżesza Rittera, Marcelego Stochlińskiego i Gitli 
Ritterowej, orzekł : 

I. Zażaleuie Marcelego Stochlińskiego, z po- 
wodu śmierci tegoż, zwraca się jako bezprzedmio. 
towe. 

TI. Na zasadzie obrady przedsięwziętej na po- 
siedzeniu niejawnem z okazji zażalenia Ritterów i 
na zasadzie przeglądania aktów w skutek wniosku 
prokuratora jeneralnego, na podstawie $. 362 proc. 
kar. za zgodzeniem się prok. jen. znosi się wyrok 
Sądu krak. karnego z d. 29. września 1885 r. i 


orzeka: Mojżesz i Gitla Ritterowie zostają od 
oskarżenia uwolnieni. 
Powody: Odrośnie do wniesionego przez 


Ritterów zażalenia nieważności, należało przede- 
wszystkiem zastanowić się, czy wyniki ostatniej 
rozprawy usuwają owe wątpliwości, które Naj- 
wyższy Trybunał w poprzedniem orzeczeniu po- 
dniósł, a które to wątpliwości przemawiają prze- 
ciw prawdziwości faktów, przyjętych za udowo- 
dnione i przeciw przedmiotowej istocie czynu. 

Po powtórnem przetrząśnięcin całego materjału 
dowodowego, nabrał N. Trybunał przekonania, że 
owe wątpliwości wcale usuniętemi nie zostały i 
że trzecia rozprawa główna nie wyświeciła wcale 
sprawy. 

Chociaż nowy akt oskarżenia utrzymuje, 
przesłuchanie dra Bilińskiego 


że 
wyjaśniło różnice 


pierwej zachodzące między jego spostrzeżeniami, 
a spostrzeżeniami chirurga Mejdla, co do atamu 
obdukowanego trupa, to tego malemania aktu o- 
skarżenia nie można uważać za usprawiedliwione, 
ponieważ dr. Biliński tak w śledstwie, jak i przy 
ostatniej rozprawie nie potwierdził zdania Mejdla 
co do stanu naczyń krwionośnych na szyi Mni- 
chównej. 

Tak więc w kierunku przedmietowej istoty 
czynu stan rzeczy weałe sią nie zmienił przez do- 
E ostatniomi dochodzeniami materjal dowo- 

owy. 

To samo należy zauważyć co do pytania o 
winie. Nowo wprowadzeni świadkowie Telesz i Ra- 
domski w niczem sprawy nie wyjaśnili. 

Pierwszy z tych świadków (Teleaz), który 
według pogłoski na miejscu zbrodni krążącej, 
miał w czasie zniknięcia Franciszki Maich sły- 
szeć jakieś jęki, zeznał, że wprawdzie słyszał 
w czasie, którego dokładnie oznaczyć nie może, 
w pobliżu piwnicy Ritterów jakiś głos, lecz że 
ten głos nie wyglądał na krzyk lub jęk ludzki, 
lecz jak piszezenie szczura, iż o tem opswia- 
dał, a ludzie z tego zrobili pogłozkę, że słyszał 
ludzkie jęki. 

To nic nieznaczące i nie niewyjaśniające ze- 
znanie świadka Telesza, termbardziej nie może aa- 
sługiwać na znaczenie, że według spostrzeżeń saaw- 
ców krzyk z piwnicy Ritterów nie jest ałyszainym 
na zewnątrz. 

Świadek Radomski podał, że w lutym 1885 r. 
oddając zmarłemu Janowi Teleszowi robotę szew- 
ską, słyszał od tegoż Telesza, że Telesz wycho- 
dząc raz w nocy, w czasie zniknięcia Mnichówneji 
widział, jak żydzi z piwnicy Ritterów wynoall, 
coś zawiniętego w koc. 

Przeciw temu zeznanin walczy silna wąć- 
pliwość, bo Telesz pięć razy ;rzesłuchiwany i sa- 
przysiężony, nie sam 0 tem nie zeznał, nie o tem 
ani żonie, ani synowi nie wspominał, ani ząsia- 
ya Głuberskiemu, z którym w wielkiej był prsy- 
jaźni. 

Gdy więc po raz trzeci przeprowadzona roz- 
prawa nie usnnęła wątpliwości w orzeczeniu ka- 
sacyjnem z dnia 25. lutego 1885 r. wymienionych, 
a wątpliwości te przemawiają przeciw słuszności 
ostatniego wyroku, przeto widzi się Trybunał ka- 
sacyjny spowodowanym, za zgodą jeneralaego pre- 
kuratora na zasadzie $. 362 p. karn. uchylić wy- 
rok przysięgłych i uwolnić Mojżesza i Gitlę Rit- 
terów. 
| lum zm 


Rada miasta Lwowa. 


Lwów 8. kwietnia. Przewodniczący prezydent 
m. p. Dąbrowski, zaprosił najprzód ra- 
dnych na popis m. straży pożarnej, który się 
odbędzie w sobotę o godzinie 8. z rana —a na- 
stępnie odczytał pismo Wydziału krajowego, do- 
noszące o zatwierdzeniu dodatków gminnych na 
rok 1886 z uwagą, że budżet miejski powinien 
być uchwalony przed rozpoczęciem roku admini- 
steącgineca, a nie dopiero w lutym. 

a wniosek naglący r. Rewakowicza u= 
chwalono starać się o przyspieszenie otwarcia 
ruchu kolei Stryj-Skole ze względu na aprowiza- 
cję miasta w drzewo buduleowe i opałowe. Po- 
wzięto drugą uchwałę co do zakupua realności 
Pietscha na cele .waterunkowe i przystąpiono do 
podziału nowej Rudy na sekcje. 

Do sekcji I. (dobroczynności) zostali wybra- 
ni: Lówenstein, Łukawski, Markiewicz, Motylew- 
ski, Ornstein. Pawłowski, Piątkowski, Poładniew= 
ski, Thom, Wasilewski i Wieliczko. 

Do sekcji II. (finansowej): Ks. Baczyński, 
Bardasz, Buurowiez, Bodyński, Byk, Czerny, Dy- 
met, Gryziecki, Hoffman, Horowitz, Lewicki, 
Madeyski, Marchwicki, Markhejm, M1zurak, Mo- 
chnacki, Orlecki, Roszkowski, Russman, Ñokal, 
Szajer, Wachnianin, Zima, Zucker i Zgórski. 

Do sekcji III. (budowniczej): Brajer, Cieziel- 
ski, Ciuchcińsk', Czyżewicz, Gall, Gołąb, Gost- 
kowski, H-ppe, Janowski, Kędzierski, Kaźnie- 
wiez, Klimowicz, Krasucki, Marschall, Miehalski, 
M kołasch, Niemczynowski, Rudkowski, Syroezyń- 
ski, Świsterski, Till, Tyniecki, Walewski, Wali- 
chiewicz i Zacharjewicz. 

Do sekcji IV. (sanitarnej): Aleksandrowicz, 
Baczewski, Bauman, Beiser, Kobielski, Kocha- 
nowski, Kohuan, Krówczyński, Kiselka, Ładoś, 
Miłuszewski, Momocki, Piepes, Prngar, Bucker, 
Sembratowiez, Sehaff, Strojnow ki, Witz, Że- 
browski. 

Do sekeji V. (organizacyjn=j): Aksontowicz, 
Bałaban, Blumenfeld, Duniewicz, Getritz, Gerst- 
man, Goldman, Graf, Ilnicki, Małecki, Ogonow- 
ski. Piętak, Radziszewski, Rewakowicz, Sumolo- 
wieg, Soleski i Stokowski. 

Na delegatów wybrani zostali: 

Aleksandrowicz, Baurowiez, Blumenfełd, 
Świsterski, Dymet, Getritz, Gołąb, Janowski, Ko- 
cehanow<ki, Krówczyński, Łukawski, Madeyski, 
Mschalski. Niemczynowski, Piątkowski, Gryzieeki, 
Roszkowski, Stokowski, Wits, Zucker. 

Na pierwszego delegata głosowało 71. Dr. 
Madeyski otrzymał 36 głosów, a Gryziecki 38. 
Wybrauy więc dr. Madeyski. 

Do komisji doshodów niestałych wybrani : 
Bardasz, Ciuchciński, Dymet, Getritz, Madeyski, 
Świsterski i Marchwicki, a na zastępeó . Baiser, 
Głodv'ński i Momocki, 

Wybór d legatów do fundacji skarbkowskiej 
nie przyszedł do skutku, Przy głosowaniu otrzy- 
mał tylko p. Świsterski więzszość głosów. Do- 
tychczasówi delegnci pp. 
ski złożyli sprawozdanie ze swych czynności i 
stanu fundacji, które podamy osobno. 

W końcu wybrano tylko jeszcze komisję 
prawniezą z 7 członków, do której weszli: Byk 
Emil, Gryziecki, Madeyski, Ogouowski, Piętak, 
Till, Zucker. 
A ||| 


Rada miasta Krakowa. 


Kraków 8. kwietnia. Sekretarz prezydjalny 
p. Banaś odczytuje pisma nadeszłe do Rady mia- 
sta, między temi petycję Ludwika hr. Dębickiego 
i hr. Cieszkowskiego założycieli Towarzystwa dla 
budowy tanich pomieszkań, o poparcia matorjal- 
ne, ies ułatwienia w nabyciu gruntów miej- 
SKICH. 
. Odczytano dalej odpowiedź, jaką dało Na- 
miestuictwo prezydentowi miasta, zawiadamiając, 
iż Ministerstwo wojny nie może się zgodzić na 
żądane usunięcie z śródmieścia prochu i innych 
przedmiotów ek>plodujących, że jednakowoż ko- 
menda 1-go korpusu armji w Krukowie ctrzyma- 
ła polecenie ograniczenia tych przedmiotów w 
czasie pokoju quo ad minimum. 


Przyjęto absolutorjum z rachunków budowy - 
koszar obrony krajowej przedłożone przez p” 


Krausa. 


Uchwalono sprzedać 402 sążni gruntu miej- 


Świsterski i dr. Zgór- . 


kiego na rozszerzenie realności nabytej przez 
d rektora policji p. Englischa, za sążeń kwadra- 
“wy po 8 złr. 

Uchwalono nabyć od Stowarzyszenia masa- 
rzy i rzeźników plac odpowiedni na Kotłowem 
p'i budowę 2. szkół ludowych miejskich za ce- 
nę 16.250 złr. 

1 Na wniosek przedstawiony przez prof. dr. 
Bósenblatta zapadła następująca uchwała: 
Uprasza się prezydenta miasta, ażeby poczynił 
potrzebne kroki w celu zawiązania w Krakowie 
samoistnego stowarzyszenia krakowskiego opieki 
nad uwolnionymi więźniami. Na wypadek za- 
wiązania się tegoż stowarzyszenia udzieli Rada 
odpowiedniej sutwen.ji z funduszu kar krymi- 
nalnych. 

Przy drzwiach zamkniętych traktowano ob- 
sadzenie trźcch posad nauczycielek; prezenię o- 
trzymały panie Wilhelmina Morawska, Aleksan- 
dra Bukowska i Marja Grynfeld. Inspektorem 
budownictwa mianowała Ruda p. Wincentego 
Wdowiszewskiego — prowizorycznym inżynierem 
drogowym p. Eustachego Śmiałowskiego — a 
praktykantami budownietwa pp. Aleksandra Bi- 
bowskiego i Jane Zubrzyckiego.$ 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wystawa krajowa Rukowińska. W Czer- 
niowcach odbędzie się w czasie od 5. do 20. września 
ewentualnie do 5. października 1886 wystawa krajowa 
obejmujące płody gospodarstwa rolniezego i lasowego, 
ogrodnictwa i sadownictwa tudzież wyroby przemysłu do- 
mowego, pochodzące wyłącznie tylko z Bukowiny, zaś bez 
względu pochodzenia także maszyny i narzędzia gospo- 
daurcze, wyroby rękodzielnicze i przemysłu „artystycznego, 
środki pomocnicze do gospodarstwa rolniczego, środki 
nankowe i litera'urę zawodową. 

Zgłószenia na tę wystawę przesłane być mają najda- 
lej do końca czerwea 1886 do Komisji wystawowej 
(Wydział centralny Towarzystwa dla kultury krajowej w 
Czerniowcach) w dwóch eg<emplarzach. 

Biankieiów deklaracyjnych tudzież wszelkich wy- 
jaśnień bliższych udziela na żądanie Komisja wystawowa 
w Czerniowcach. 

Programy tej wystawy przeglądnąć można także w 
biurze Iżby handlowej i przemysłowej wo Lwowie. 

©ło od nafty. „Budapester Corr.“ donosi, że na 
podstawie wzajemnej ugody obu gabinetów dotychczasowa 
klasyfikacja surowca naftowego pozostaje bez zmiany, że 
jedynie cło cośkolwiek podniesiono, a mianowicie na su- 
rowiec ciężki z 1'10 złr. na 142 złr, na lekki z 2 złr. 
na 210 od cetn. metr. Cło w wysokości 10 złr. na suro- 
wiec nadający się wprost do oświet'enia, jakoteż podatek 
konsumeyjny pozostały bez zmiany. 

Ceny zboża z dnia 8. kwietnia. 1880 r. 


Lwów | Tarnopol | to v 
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Konicz. szw. [40—50—|————— ——— — ———— 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Ghumiel za 56 kilo loco Lwów, złr. 5— do 10— bez 
odbiorcy. 
Okowita za 10.000 liter pret. loco Lwów złr. 24: do 
24:50. 


Wiedóń 5. kwietnia. Na targ dzisiejszy spędzono 
bydła rześnego 3670 sztnk a mianowicie 1231 sztuk galie 
i buk., 1187 sziuk węg. i 1252 niem. 

Płacono za gal. i buk. od 44*— do 50*—, prima 
52— do 55'—, pasz od — do —— złr., za węg. od 46— 
do 53—, prima —— do 57%—, za niem. od 46-— do 
58:— prima do 60— za 100 kilo bitej wagi. za bawoły 
od —— do —— z% Bztukę. 

Targ był z powodu nader dużego spędu bardzo zły, 
cana spadła o 3 złr. do 4 złr. za 100 kilo dużo zostało 
niesprzedanych. 

Na targ dzisiejszy w Preszburgu spędzono bydła opa- 
sowego 1536 sztuk, a mianowicie 1276 węg., — gal. 
— serbskich i 266 niemieckich i — krów. 

Płacono za węg. od 4%— do 52'—, prima od — do 59--— 
za gal. od —— do ——, prima ——, za niem. od50— 
do 56—, prima od 59%--, za serbskie od —*— do — passa 
od — do — złr. za 100 kilo bitej wagi. 

Targ był mdły, cena spadła się o Żzłr. za100 kilo. 

Wiedeń 6. kwietnia. Na dzisiejszy targ dowie- 
viono nierogacizny 1310 sztuk ciężkich bakonów, 2210 
g.tuk średnich bakonów i 3541 sztnk warchlaków. 

płacono za ciężkie bakony złr. 38-— do 42:— 


średnie 34— do 3%—, warchlaki 31— do 40— za | 


100 cilo żywej wagi bez podatku. 
A. Krzysztofowiez et Comp. Caffe Stierbóck, 
albo Pratorstrassę 78. 


Przegląd polityczny. 
Lwów 9. kwietnia. 


Dowiadujemy się ze źródła autentycznego, 
iż gmina Proniatyn pow. Tarnopolskiego, o 
której w ostatnich czasach w tutejszych dzienni* 
kach tyle pisano, nie wnosiła nigdy do Wydzia- 
łu krajowego podania lub rexursu w sprawie u- 
żywania języka ruskiego i że tem samem Wy- 
dział krajowy nie mógł w tym przedmiocie wy- 
dać jakiegokolwiek orzeczenia. 

Jakiś Rusin gniewa się w Kraju na ks. 
biskupa stanisławowskiego za to, ża w listach 
swych pasterskich (jeden do duchowieństwa, 
drugi do świeckich wiernych dyecezji) nie wy- 
stąpił z ideą ruską en gros, głosząc o Rusi od 
grodu, na murach którego płakała Jarosławna, 
aż za Beskidy po Munkacs, a mówił tylko o Ru- 
sinach galicyjskich, 0 przywiązaniu do Stolicy 
świętej i dynastji Habsburgów i innych tym po- 
dobnych rzeczach. „Wreszcie — powiada Rusin 
— ks. Pełesz potrącił w listach swych i o trzeci 
punkt programowy — o narodowość (dwa 
pierwsze: religja i przywiązanie do dynastii; 
Przyp. Red.) Wyraźnie mówię trzeci, bo we 
wszystkich jego oświadczeniach narodowość 
zawsze stoi na trzeciem miejscu. „Kochaj- 
cie — upomina on i teraz swych dyecezjan 
— szanujcie i zachowujcie wiernie i Szczerze 
swój obrządek i ruską (małoruską — wyjaśnia 
Rusin) narodowość ; ceńcie ruską narodowość i 
ruski język, który macie od Boga i który jest 
naszym wspólnym skarberu narodowym. Lecz, 
kochajae i ochraniając swoje, szanujcie przytem 
także i cudze, pamiętając, że wszyscy katolicy, 
bez wzgłędu na to, czy ruskiej, polskiej lub in- 
nej narodowości, są dziećmi tego samego kato- 
lickiego Kościoła, na czele którego z woli Bożej 
stoi papież rzymski — pamiętając również, że 


wszyscy obywatele naszego kraju i całej monar- 


chji austrjackiej są dziećmi i poddanymi tego 
samego austrjackiego cesarza.“ Oto narodowy 
program nowego biskupa, ten sam, na który tak 
skwapliwie podpisali się ruscy narodowcy. Bądź- 
cie Rusinami o tyle tylko, o ile wam na to po- 
zwala wasz katolicki zelotyzm i austrjacka dy- 
nastja; — napomina ks. Pełesz — szanujcie i 
kochajcie innych, o ile oni są katolikami i Au- 
strjakami!* A więe o Rusi zakordonowej ani 
słowa! Narodowość zupełnie zidentyfikowana z 
obrzędem religijnym! Nio dość na tem. W dru- 
gim liście pasterskim, skierowanym do księży 
swej dyecezji, ks. Pełesz otwarcie występuje 
przeciw nadmiernemu patrjotyzmowi 
swych podwładnych. „Uśmierzcie wasz narodowy 
zapał, wasze narodowe dążności, by nie narażać 
miłości chrześcjańskiej!* Oto odezwa, pod którą 
dobrowolnie stanęli ruscy narodowey i pod którą 
przyrzekli w Dile rozpocząć energiczną i pozy- 
tywną (?) pracę we wszystkich trzech kierun- 
kach. Miejmy nadzieję, że wkrótce jeszcze lepiej 
przejrzą, że dewiza ta nie na korzyść, a tylko 
na szkodę narodowości ruski-j wyjść może.“ 

Żałować należy, że Kraj drukuje podobne 
zarzuty przeciw tak zacnemu księcia Kościoła 
ruskiego, jakim jest ks. Pełesz. 

Jenerał Blazekowiez, który objął tymcza- 
sową komendę w Zadarze, bawi już od kilku lat 
w Dalmacji. Włada on bardzo dobrze obydwoma 
językami krajowemi. W kołach rządowych noszą 
się z myślą zatrzymania władzy wojskowej i cy- 
wilnej w jednem ręku, podczas gdy posłowie dal- 
matyńscy domagają się bardzo słusznie rozaziału 
tej władzy. Na razie trudno jesz. ze stanowczo 
orzec, jak sprawa zostanie załatwioną. 

W artykule z dnia 26. marca przytacza 
Dniewnik warszawski artykuł Rusi o pomyślnem 
położeniu fabryk i przemysłowych zakładów nie- 
mieckich, położony+h w Królestwie połskiem, w 
stosuuku do mniej korzystnej doli fabryk w głę- 
bi kraju i objaśnia ten artykuł statystycznemi 
datami. Z tej statystyki dowiadujemy się, że w 
tych fabrykach i zakaadach przemysłowych Kró- 
lestwa polskiego, pracuje obecnie 17 000 Niem- 
ców, z który<h połowa zajmuje bardzo korzystne 
stanowiska dyrektorów, inżynierów, mechaników 
i buchalterów. .Dniewnik dowodzi, że przemysł 
na Powiślu zależny j-st zupełnie od zagranicy, i 
Że konierznie trzeba tym wpływom stawić ener- 
giczny opór. Pismo to cwierdzi, że nawet i tych 
Niemców, którzy przyjęli podduństwo rosyjskie, 
należy uważać za eudzoziemtów. 

W artykule zatytułowanym: „Ofiara polityki 
Bismarkowskiej*, gazeta Wołyń pisze co na- 
stępuje : 

W tych duiach przez granicę prusko-rosyj- 
ską przejechała wypędzona przeż władze pruskie 
poddana rosyjska K. A. bBreszczerska, Sta,us/ka 


98 letnia, rak pień głucha i prawie zupełni» eie- 
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Fabryka nawozów sztucznych Arey: 
księcia Albrechta w Żywcu, stacja 
kolei, telegrafu i poczta Żywiec — 
poleca P. T. punom właściel: lom 
i dzierżłwcom dóbr pod uprawę 
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DZIENNIK POLSKI. 


mns. Ta nad grobem stojąca kobiecina, jest 
jedną z owych 30.000 naszych poddanych, któ- 
rych dalsze pozostawanie w Prusach uznano ja- 
ko groźbę dla przyszłości Niemiec. Breszczew- 
ska przeżyła spokojnie u swego wnuka pod Gnie- 
znem czyli pod „Gnesen*, jak panowie Prasacy 
nazywają — okrągłe lat dwadzieścia! Dziś zmu- 
szoną została porzucić rodzinę, zerwać wszystkie 
węzły łączące ją ze Światem i czekać na śmierć 
w Warszawie, w samotności, w najzupełniejs em 
opuszczeniu. Nie ma ona obeenie w Warszawie 
ani krewnych, ani znajomych. 

O stosunku między Rosją a Bułgarją wy- 
raził się Karawelow przed korespondentem 
zagrzebskiego organu Starce wice z a Hrvatska, 
ż Bułgarja pragnie pokoju z Rosją. Naród buł- 
garski nie może się rozwinąć bez pomocy Rosji, 
pod rządem zaś Rosji upadłahy Bułgsrja i stra- 
ciłaby zupełnie wolność zdobytą. Większość na- 
rodu chce więc pokoju, ale nie okupacji. 


Ogólne Zgromadzenie petersburskiego To- 
warzystwa słowiańskiego przyjęło wnioski ko- 
misji w sprawie uroczystego obchodu 900-letniej 
rocznicy przyjęcia chrześcijaństwa przez naród 
rosyjski. Obchód odbędzie się dnia 27. lipea 1888 
roku i ma mieć cechę wyłącznie religijną. Główne 
uroczystości odbędą się w Kijowie i Chersonezie 
tauryckim. 

Do Neue fr. Presse donoszą z Petersburga: 
Idea okupacji Buigarji przez Rosję znajduje tu 
coraz więcej zwolenników. Nie wierzą jednak 
w to, aby w sferach decydujących powzięto za- 
miar okupacji. Ponowne powołanie do rządów 
Garaszanina uważają tu za zupełną i niczem 
niepowetowaną klęskę dyplomacji rosyjskiej. Nie 
wierzą ta jednak w długą egzystencję gabin tu 
Guraszanina, ponieważ gabinet ten ani nie Od- 
powiada wewnętrznym atosunkora Serbji, ani też 
nie jest korzystnym dla utrzymania pokoju euro- 
pejskiego. 

Ambasador rosyjski w Stambule zażądał od 
Porty wypłacenia zaległych sum tytułem kosztów 
wojennych. 

Moskow. Wied. donoszą w artykule oma- 
wiającym politykę austrjacką, że zasada narodo- 
wościowa popchnęła Austrję do niebezpiecznej 
polityki na półwyspie bałkańskim, przyczem mu- 
sgi ona jeszcze opierać się naciskowi Niemiec i 
strzedz się przed irredentą włoską. Przez swa 
niezręczną politykę wpadł+ Austrja w rywaliza- 
cję z Rosją. Organ moskiewski utrzymuje, że 
dynastyczna Austrja, która tak w sprawach wo- 
wnętrznych jakoteż zewnętrzych ma ręce zupeł- 
nie związane, poznaje teraz swoje położenie bez 
wyjścia i pragnie nawiązać poufałe stosunki z Ro- 
sją. Hrabia Taaffe zbliża się też do opozycji, 
która jest wierną starej tradycyjnej dynastji 
Habsburgów. Doprawdy godna podziwienia znsjo- 
mość sytuacji. 

Na cześć rosyjskiej misji, która jutro opusz- 
cza Belgrad, dało miasto wielki bankiet, w któ- 
rym wzięli udział: cały personal poselstwa ro- 
syjskiego, tudzież wybitni przewódcy stronnictwa 
liberalnego, ogółem 200 osób. Po toaście posła 
rosyjskiego Persianiego na cześć króla Mi- 
lana zabrał głos Ristiez, by wygłosić hymn 
pochwalny na cześć Rosji i wychylić kielich na 
zdrowie cara. Kapela zagrała hymn rosyjski. 

Rosyjskie gazety odebrały z fortu Wiernego 
(Turkiestan) następującą depeszę z dnia 23. mar- 
ca czyli 4. kwietnia b. r.: „Z Kaszgaru donoszą, 
że starszy Syn zmarłego emira bucharskiego, 
Katty Tiura, pretendent do tronu bucharskiego, 
przybył do północnego Afganistanu dla popiera- 
nia swoich zamiarów*. Przypominamy, że Rosja 
osadziła przeszłą jesienią na tronie młodszego sy- 
na zmarłego emira, wypada więc ze wszystkiego, 
że stosunki angielsko-rosyjskie w Azji środkowej 
bynajmniej nie są tak przyjacielskie, jakby to 
się zdawać mogło z nastąpionego w przeszłym 
roku układu co do rozgraniczenia posiadłości 
ros «<jskich od Afganistanu. 

Do Wiener Allg. Ztg. donoszą ze Stambułu: 
Jeżeli Grecja się nie rozbroi i wojsk od granicy 
nie cofnie, w takim razie wojska tureckie ruszą 
w dalszy pochód ku granicy greckiej. 

Z Brukseli donoszą, że deputowany Bara 
wezwał Rząd, aby pociągnął do odpowiedzialno- 
ści jenerała Van der 5missen, który samo- 
wolnuemi are-ztowaniami przekroczył udzielone 
uu pełnomowmietwo. Prezydent ministrów Ba er- 
naert odpowiedział, że zażądu od jenerała wy- 
jaśnień. 
| 


ralegramy wiasuo Bziotnika Polskiogi 


Kraków 9. kwietnia. Dotychczas zgłoszono 
następujące kandydatury na pesła do Rady pań- 
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SKŁAD i PRACOWNIA OBUWIA DAMSKIEGO 


PTE: 
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APPAREIL COMPRĘŚSI.. BEGA 


40, AUE DEa BLANCS-MANTEAUX, PARYŻ 


Przyrząd dla radykalnego leczonia ruptar inkoo u dejeci i u star- 
szych. — Proaty, wygodny, łatwy da 
A zastępujacy wsaystike bandażu, składa się z nałożonych kółsk apara- 
drapu, caylł plastru zwanego à la Glu. 


stwa: dr. Jonatana Warszauera, hr. Ciesz- 
kowskiego, br. Ksawarego Konopki i dr. 
Maksymiljana Machalskiego. 

(D.) Wiedeń 9. kwietnia. Tutejsza Rad» 
gminna obchodzi dziś 26-letni jubileusz swojej 
działałności. 


(D.) Wiedeń 9. kwietnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby poselskiej wywołała namiętna 
mowa Gregra ze strony lewicy gwałtowne wy- 
cieczki i awantury, jakie dotychczas nie zaszły 
jeszcze nigdy w Parlamencie austrjackim. 

Londyn 9. kwietnia. Gladstone przedło- 
żył izbie gmin ustawę irlandzką. Publiczność 
cisnęła się tłumnie do Parlamentu. Trzygodzin- 
ną mową swoją odniósł premier angielski ogro- 
mny sukces pod względem oratorskim. Homerule 
opiera się na systemie dualistycznym i jednolitości 
państwa według wzoru austrjacko węgierskiego. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 9. kwietnia. W pismie do Magi- 
stratu konstatuje Namiestnietwo, że koncesj a na 
kolej miejską Fogertyego wygasła, a złożona kau- 
cja miljon złr. przepadła, a to z powodu niedo- 
trzymania warunków wpłaty kapitału akeyjnego. 
Ostateczne rozstrzygnięcie o użyciu kaucji pozo- 
stawia się administracji państwowej. 

Paryż 8. kwietnia. Depesza z Rzymu do 
dziennika Univers twierdzi, że porozumienie Wa- 
tykanu z Prusami jest już zupełne. 

Paryż 9. kwietnia. Podprefekta departa- 
mentu lsóre, który przybył do Lacombe, by 
zamknąć prywatną kaplieę, przyjęto kamieniami 
i strzałami z rewolwerów. Podprefekt i trzej 
żandarmi zranieni. Jedna kobieta zabita. 

Izba przyjęła 292 głosami przeciw 233 pro- 
jekt pożyczki 900 miljonów. 

Fryburg 8. kwietnia. 
umarł 

Ateny 8. kwietnia. Reprezentanci mocarstw 
otrzymali polecenie zawiadomienia Grecji o u- 
chwale konferencji i uproszenia Rządu, by zadość 
uczynił życzeniu Europy utrzymania pokoju. Re- 
prezentanci mocarstw uczynią temu wezwaniu 
pojedynczo zadość. 

Słychać, że sdmirał Kas mak ow odjechał 
do zatoki Sudajskiej. 

Darmstadt 8. kwietnia. Ks. Aleksander 
otrzymał od księcia bułgarskiego telegram, w któ - 
rym tenże donosi o odebraniu dokumentu konfe- 
relcyjnego a podpisanego przez wszystkie mo- 
carstwa. W obec tego, że dokument ten nie przed- 
stawia się jako konwencja turecko-bułgarska, ale 
jako rozkaz Europy, postanowił książę bułgarski 
uznać go z wyrażnem jednak zastrzeżeniem 
swych praw w sprawie pierwszego paragrafu. 

Londyn 9. kwietnia. W Izbie gmin rozwi- 
nął Gadstone swój projekt irlandzki. Minister 
proponuje kreowanie osobnego Parlamentu w Du- 
blinie ia irlandzkich spraw legislacyjnych i ad- 
ministracyjnych. Za to [rlandja nie będzie re- 
prezentowaną w angielskiej Izbie wyższej i niż- 
szej. Jedność państwa pod względem fiskalnym 
zostaje nadal utrzymaną. Prerogatywy korony, 
armja, flota, sprawy monetarne, kolonjalne i za- 
graniczne wyjęta są z pod jurysdykcji Parlamen- 
tu dublińskiego. Rząd iryjski mianuje sędziów. 
Policja zostaje na razie pod kontrolą angielską. 
D», ciężarów państwowych przyczynia się Irlan- 
dja w 'j, części, do kosztów wojennych Irlan- 
dja weale się nie przyczynia.  Irlandja nie ma 
prawa kontroli nad ełami i akcyzą. Glad stone 
mówił przez trzy i pół godziny. Parnell 
oświadczy ł, że bill jest w ogóle zadowalający, 
potrzebuje jednak niektórych zmian. Rozprawę 
odroczono. « 


Wiadomości giełdowa. 


Lwów dnia 8. kwietnia. (Z Izby handlowej), I, akcje 
za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika a 300 sł. 20825 do 
21125, Kolei Iiwow.-Czern.-Jassy 23325 do 236 75, Banku 
nipot. galic. 285 — do 290*—, Banku kred. gal. 317-— do 
Ż0:'—. LI. Listy zastawne na 100 słr. wał. austr. Towarz. 
kredy.. gal. ziem. 5°% 1U1— do 102—, Towarz. kredyt. 
gal. ziem. 4*/, 94:50 do 9550, Tow. kred. gal. siem. 5*/, 
101 — do 102'—, Tow. kred. gal. ziem.4*/, 9275 do 9375, 
Banku krajowego 4", Y. «. 9525 do 96:25, Banku 
hip gal. °, 10250 do 10350, Banku hip. gal. 5° 9915 
po 100'15, Banku hipot. gal. z 5%, prem. 101-30 do 102 30. 
Il Listy dłażne za 100 złr, Galie, zakł, kred. włośc, 
p)awniej 6*/,) 3°/. w. a. wlikwid. —— do 54*—, Gal. zaki. 
kred, włośc. (dawuiej 5%,) 2*/,%, w. a, w likwid. —— do 
51-—, Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. 1 Buk. 6°% los 
w L 15 —— do ——-, lV. Obligi za 100 sēr. indemniza- 
cyjne galic. 6%, 10450 do 10550. Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włośc. (dawniej 6*/) 3° w. a. w likwid. 
do ——, 3% Obligi komun. Banku krajowego 
I. emisji 99 — do 100*50, Pożyczki krajow. z roku 1873 
69, 10275 do 104—, Pożyczki krajowej z roku 1883 
24:50 do 9550, Losy miasta Krakowa 17— do 19'—, 
Lisy miasta Stanisławowa 235— do 37—. V. Mone'e 
bakat holendarski 5:52 do 5:92, Dukat cesarski 5'84 do 


Aresbiskup Orbin 


zastósowania, nie dolsgający, 


5:94, Napoleondor 995 do 10-05, Pół-imperjaż rosyjski 10'27 
do 10'37, Rubel rosyjski srebrny 1:54 do 1:64, Rubel ro- 
syjski papierowy 123 do 1'25, 100 marek  niemiec- 
kich 61-35 do 62'10, Srebro za 100 złr. —— do ——. 
Kupony w srebrze za 100 złr, —— do ——, Pierwsza 
z cyfer wszystkich posycyj knaezy: „płacą,“ druga „żądają”. 

Wiedeń duia 9. kwietnia godzina 10 min. 35. Akcje 
kredytowe 29625, Anglo-Austr, 116:30, Akcje banku Union 
75—, Kolej Karola Ludwika 30870, Połudn. R 
Renta papierowa 85 35, Listy zastawne galic. baaka bipot. 
102755, 4'j Galicyjski bank krajowy 9540, Obligi 41/,0/, 
p krajowej z roku 1883 9275, Losy s roku 

864 ——, Napoleondor 10—, Rubel papierowy 1-24, 
Uposobienie ;: chwiejne. 

Wiedeń dnia 8. kwietnia godz. 1 min. 45. Akcje alp. 
tow. górn 28 10, Węg. akcje kredyt. 29850, Akcje anglo- 
austr. 118'25, Akcje banku Union 75'—, Akcje Karola 
Ludwika g209'10, Akcje kolei północnej 23850, Akcje kol. 
południowej 11980, Akeje kolei Alfóldzkie; 192 75, Akcje 
Staatebahn 253-—, Akcje kolei Lwowako-Czerniowieskiej 
23350, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 176:75, 
Wiedeńskie losy 12450, Akcje kolei Rudolfa ——, Akcje 
kolei Albrechta —'—, Węgierskie obligacje państw. 
w złocie 6425, Galicyjskie oblig. indemn. 105—, Losy 
regulacji Cisy 12425, Losy Landerbanku 11725, Węgierska 
renta 103-97, Akcje banku związkowego 11060, Akcje banku 
obrotowsge —'—, Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej ——, 
Akcje kolei państwowej ——, Rubel  papiero 1:25, 
Węgierskie losy 12150, Marek niemiecki —*—. Usposo- 
bienie : stałe. 

Wiedeń dnia 8. kwietnia godz. 5. min. 57. Jednolity 
dług państwa w banknotach 85:40, w srebrze 8550, Rente 
w złocie 114—, 5], sustr. renta marcowa 10170, Akoje 
banku wiedeiskiego 878 —, kredytowego 296'40, Londyn 
12575, Srebro ——, Napoleondor 10:—, Dukat ces. 
men. 5'93, 100 marek niemieckich 61 65, 

Berlin dnia 8. kwietnia godz. 4. min. 35. Rosyjski 
banknoty 20230, Akaje kredytowe 47950, Lombardy 
196'—, Galicyjskie 85:30, Kolei rumuńskiej 62-65, Austrja- 
ckie banknoty 162:—. Po zamknięciu giełdy : kredytowy 
——, Lombardy —-*—, 

Paryż 3"/, Renta 80775. 


deń: Pszenica —'—, do —*—, złr., żyto —— do —— 
słr., jęczmień —'— do —— głr., kukuradza ——— do 
—— r, owies —— na —'— okowita pr. 10.000 liter 
prosint 2350 do 23:75 słr, Budapeszt: Pszenica 100 

lugramów (kwiecień-maj) 8'38 do 840 słr., rzepak 
na dzień) —— zr. Pszenica Ż 


Berlin: 
kniesień-m:j) 155— m, $ —— m. spirytus 
oco 33775 m., olej AE jm m. Parył: mąki 
195 klęr. 47:80 fr., olej -.spakowy ——, spirytus 
Nafta. Wiedeń: dnia 9 kwietnia: 1375 do 14— 
Brema: 6'45 de 645. Hamburg: 650 na kwiecień 
640 nasierpień-grndz. 6-95 Antwerpja: na kwiecień 
16-12. Nowy-York: 737, Filadelfja: 7-25, 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 9. kwietnia 1886 r. 

HOTEL FRANCUSKI. I. Zatorski, z Werchraty. A. 
Jenik, z Komarna. K. Bastgen, z Romanowa, I. Zawadzki, 
z Podhajec. L. Nenmann, z Wiirzburga, A. Kugel, z 
Wiednia, G. Lōbl, z Opawy. H. Thuczetzky, z Biały. 

HOTEL ŻORŻA. B. Komarnicki, z Pobocza. A. 
Cieleeki, z Porehowa. Dr. M. Baraniecki, z Krakowa. M. 
Radecki-Mikulicz, z Wołynia. A. Czajewicz, z Warsza- 
wy. Dr. J. Ornstein, z Krakowa. W. Stengel, Londynu. 
K. Lubatsch, z Paryża. 

HOTEL EUROREJSKI. R. br. Bniński, z Rosji. 
W. Jarzębecki, z Czerniowiec. R. Beyer, z Lipska. J. Ko- 
liński, z Wiednia. A. Stolzberg, z Wiednia, 


s 
Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleca 


Preparaty z gumy I wyroby kauczukowe 
dla potrzeb chirurgicznych i innych podobnych, (2) 


— — j 


Jako pewną i korzystną lokację kapitału polecamy 
&'/:°l Listy zastawne Banku krajowego 
5°/, galic. Obligacje komunalne 


1520 posiadające gwarancję krajową _1—0 3 
kupujemy i sprzedajemy po najlepszych warunkach 


SOKAL i LILIEN 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


Polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie 
bez doliczenia prowizji także za zaliczkę- 


A z PE EROS n a 
Wiadomość użyteczna. 
Przypominamy, że Wino Chassaing jest 
przepisywane przez lekarzy od lat %0stu przeciw 
bołeściom żołądka, mozolnemu i trudnemu trawie- 
niu (dyspepsji), gastrałgji, wtracie sił i apetytu. 
Zajiuje się we wszystkich aptekach. 


z O 
a) L ODS w 
weg. Bankua hipotecznego 


À Główna wygrana zł. 100.000, 
Najbliższe ciągnienie 15. maja, sprzedaje zm go- 
towkę po kursie dziennym, — iąkże w spła. 

iach miesięcznych pu zł. 5 


AUGUST SCHELLENBERG 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie. 3 
-e 


Zaklad hydropatyczny „STEINERHOF” pod Kapiitdercje 


w Styrji znany od dawna jako stacja klimaty 

RRS zaua st 2 niyczna i kąpiele igliwowe. 
sprowadzony z Holandji), Miejscowość 
(Alpy styryjskie) 500 metrów n, 


wiatrow zupełnie zabezpieczona, odpowiada wsze 


znościi massazia (personal służbowy 
położona w pieknej dolinie rzeki Mutrz 
p. i. o nader łagodnych zmianach temperatury, od 
ikim warunkom pierwszorzędnego 


: sA A > E. Zakładu leczniczego. Oddal iodańi ; je 
od lut 28 istniejąca wyłącznie tyłko dla Dam, p : | aga” R ORL od Wiednia 4 godziny, od Grāca godzina pociągiem 
MĄKĄ KOŚCIANĄ PATOWAMĄ gi. aaa a aaa wy wj amino idz ;ludaa Pioio È |rospicsznym. Urządzenie” Zakłada, wygodne, pólóka Blofiwelt T CENIE obann 
rozszerzył teraz takowe ma dział obawia męzkiego bez rólnicy, (9 Model doskonalasy Ne 8 dla dorosłych : dredniea 19 eentym. 7 park starannie maj spacery w lesie łatwe i nie męczące wycieczki w bliskie 
i wszelkie wyroby nawozów szu- k ażehy tym sposobem dać możnosć Szanownym Paniom i Panom znopatrywu- $ 7 modsi...... Ne 4 dla dorosłych : średnicą 15 i pół samtyni. romantyczne góry. W miejscu sineja kolejowa (Sidbahn) poczta, telegraf. 
eznych, 4 poręczeniem  zawartej| æ nia się obuwiem w jeduym składzie, Zaopatrzyłem swój skład w rozmaite Ws Lasowia : w aptakach PP. Mikolascha, Wawiorzkiego I Kruyłanowak Bliżozych objaśnień udziela Zarząd Zakładu. 1600 3#—i 


ilości żywiołów roślinnych, po cenach 
umiarkowanych. 


Materja dorneńskie 


na eleganckie 


ubrania letnie 


wyroby skór tak krajowe jak i zagrunezne, A Że Szanowna Publiczność jest 
4% przekonana, Że obuwie moje było zawsze trwałe a cena nie wygórowana, wiee 
po lioduis mojem zadaniem i uadał tak postępować, j 

5 Publiczności za dotychczasowe względy polecam się i nad: 
ë pamięci. Na zamówienie z prowincji wystarcza bucik stary na miarę. 


Dare U 
a 


Z winnym szacunkiem 


W. Baurowicz. 


Szanownej 
jej łaskawej 


H 


1000 zł. wal. austr. 


w edolnkach (meter po 3 zł. 10 tj. 4 łokci 
wied.) każdy odcinek 


2 prawdziwej Wełny OWCZEJ 
w cenie 4'80, 7 i 10:50 
stosownie do jakości tejże, równie: 
materje kammgarnowe, na plaidy roz- 
syła za pobraniem pocztowem zuana ze 
swej uczoiwości fabryka sukna (T uch- 
fabriks-Niederlage) 


Siegel Imhoff 
w Bernie. 
Objaśnienie! Każdy odcinok jest 


w stała się zamienia. 


Ogłoszeni e konkursu. 


Wydział Rady powiatowej w Tarnowie rozpisuje niniejszem 
konkurs na posadę sekretarza Rady powiatowej z płaca roczną 


„Posada ta jest tymczasową, jednakże stosownie do posta- 
nowienia $$. 5. i 6. statutn służbowego, po upływie lat pieciu, 


Ubiegający się o rzeczoną posadę mają wnieść najdalej | ZB 
do dnia 30. maja 1886 podanie pisemne do podpisanego Wy-|$ 
działu, i w nich wykazać swój wiek, AŻ 
trudnienie, dokładną znajomość jezyka polskiego i niemieckiego, | HE 
tudzież państwowych i krajowych ustaw administracyjnych. 


Z Wydziału Rady powiatowej 


W Tarnowie dnia 31. marca 1886. 


stan, dotychczasowe za 


1662 2—3 


Listy adresować należy: Am die Direction dea 
hei K upfenberg in Sieiermark. I.ckurze zakładowi : 
Winnicki, M. E. Mierzwiński, właś 


Chemiczne Laboratorium 


ADOLFA MUSSILA 


we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika l. 7. 
wszelkie w zakres chemji wchodzące rozbiory 


rozmaite środki toaletowe: + 
pudry, łabędziki, wodę ateńską przeciw łupieży we włosach, SĘ 
wodę konwaliową do twarzy, różne perfumy własnego wyrobu. $ 

tudzież francuskie i angielskie Atkinsona. 


Curortes „Steinerkof* 
karze Doktorzy Mikołaj 
ciciel Zakładu: A. W. Gostkowski. 


apiekarza i chemika 


przyjmuje 


i utrzymuje na składzie 


WODĘ kolońską 


y 310 metr długi a 136 cm. szeroki, pi- k i ; 
znpełnie więc wystarcza na kompletne n m 7 przewyższającą dobrocią tak zwane „prawdziwe.“ 
ubranie. . ledyny Malal przysaany ustryl Ra wystawie powsz. w Paryżu s Mn a ` 
Uczciwość i znaczna a znana dzia- 18.8 r. strzymanyma został przez p. DAUBIN Gal zezególnie niezrównanym jest: 1566 17—0 
łalność powyższej firmy daje porękę 2; PON „AA o 
że tylko! bardzo dobry towar, i to ściśle 48 PA PIER DAUBINA = Zapach lasów jodłowych 1! ! 
próbę 


do rozpylania w „pokojach w celu odświeżania powietrza — przewyższa $ 
dobrocią wszelkie tym podobne zagraniczne wyroby. 


Mydła toaletowe i giicerynowe 
w wielkim wyborze od 10 et. do 1 zł. 50 ct. 
MG" Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą. "SQ 


podług wybranej próbki rozsyłać się 
będzie. : 

Ponieważ teraz wiele innych firm 
pod pokrywką „towarów berneńskich* 
depuszcza się fałszerstw, powyższa 
fabryka rozsyła, aby temu zapobiedz 
próbki gratis I franco. 1647 4—10 


Pe Jego skuteczności i wyższości ni 

una. jast to produkt bandzę 8 zmkóm mogący A sprzeda wan 

kupca. — Sprzedaje się w ry „ podźalelonych na paczki z 35 arkuszy 

(d0 żę. T- $ centów za arkusz). 

W WiB4£AWIE: W Apieos p. D. T. NEINRI ; W KALIsEG : W Aptece p. BRYNDZY ; 

e’ e ».. Mia w A MIKOLASOHA ; 
| Klazawia: w aptekac_ 

wa 


7 
a, 
) 
NEGĘ 


riitin dnim RARD SW [nirilik SA 
DAK hi i A KOK 


Główny skład we Lwowie u Wiktora Goldbauma; w Stanisławowie u Jana Macury, 


kan 


Ubrania 


Dzieci 
JULIA BERGER 


Lwów, ul. Halicka 1. 33. 


Zlecenia z prowincji wykonuje 
się starannie i rychło w każdej 
żądanej cenia li za podaniem 
wieku dziecka. 1591 3—13 


Zakład założony w roku 1863. 


SE. MARKIENIU/ 


we Lwowie, Rynek |. 42. 
poleea 1485 20—0 
s supełnie świeżego transportu 


przewyborne w smaku i zapachu 
przez Suez sprowadzane 


EJERBATY 


chińskie, 
a mianowicie : 1/, kilo. 
. „Assam-Peeeo-Mandarin* naj- zl. 
przedniejsza mieszanka arom. 5*— 
. „Taszu* Perła chin. żółto-kw. 
„Juntojczan Pecha“, białokw. 
„Nandżyn*, czarna mocna . 
„Souchong“, mało narkot.. 
„Congo*, familijna dobra . 
. „Proszek herbaciany“ . e . 
< „Wysiewki*, z najlep. herbat. 
. „Souchong* najprzedniejsza w 
oryg. drewnianych skrzynkach 4*— 
. „Sonchong”, powyższa na wagę 3:60 
. „Czarna karawanowa*, Were- 
szczenki, funt rosyjski . 4680 
. „Kwiatowa karawanowa”, We- 
reszczenki, funt ros. 
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1614 Znakomite 


siewniki rzędowe i szerokorzntne, 


brony, walce 
i wszelkiego rodzaju maszyny do aprawy 
roli, dostarczają po najtańszych cenach 


UMRATH & Ska 


Bubna . Praga. 
Ilustrowane cenniki darmo i opłatnie. 


W dobrach Wybranówka 


folwark główny wraz z dobrami 


Bryńce Cerkiewne 
zaraz do wydzierżawienia, 


Bliższa wiadomość u właściciela 
we Lwowie, ulica Krasiekich 1. 12. 
1685 2—2 


3—0 


Bank Rolniczy we Lwowie 


utrzymuje na składzie i poleca 
do siewu 1653 2—3 


Trawę kupkową 


(psia trawa) Dactylis glomerata, 
z małą domieszką rajgrasu angiel. 


50 kilo po zł. 25. 


NB. Powyższa trawa jest wyborną 
przymieszką do koniczyn, ty- 
motek na żyzne grunta. 


SKŁAD 


22 Ma e, 


ARTURA KOŚCICKIEGO 


pod godłem 


we Lwowie, Chorążczyzna |. 22 


poleca dobrą i wydatną kawę spro 
wadzoną wprost od producentów 
z Ameryki południowej. 


Kosztuje we Lwowie 
1 kilo zł, 150 ctn i zł. 160 ctn. 
Na prowineji 
4j, kilo złr. 7:70. ctn, i złr. 820 ctn 
franco. 1493 1—0 


Co miesiąca śwleży transport, 


Stanisław Rozmanith 


w Teleswa koło Tokaju 


lub 


L. Z. Kraków 


Zwierzyniecka liczba 10 


roasyła se swoich własnych od 20 lat 
dobrze zagospodsrowanyeh winnic, od 
4 litrów szyli garnes polskiego lnb 5 
butelek i wyżej, nielicząe baryłki ani 
kosztów ekspedycji do każdej stacji 
pocztowej po zł. 3.50, 3, 3.50, 4, pół- 
beczki i beczki od 40, 45, 50, 55 aż do 
100 ał. i wyżej, s wszelką akuratnością 
i snajomością doświadczonego kupca. 


Łaskawe zamówienia pod po- 
wyższym adresem natychmiast, 
załatwione zostaną. 1555 7—0 


Mioda osoba 


posiadająca oprócz przedmiotów szkolnych 
gruntownie język francuski, angielski i 
niemiecki, tudzież w wysokim stopniu 
muzykę i spiew poszukuje miejsca nauczy- 
cielki w domu he Em w kraju lub 
zagranicą 

Zgłosić się pod B. S. poste restante 

Lwów. 1644 3—3 


Korzystna dzierżawa 


blizko Lwowa z kompletnym inwen- 

tarzem i zasiowami od 1. Maja b.r. 
do odstąpienia. 

Zgłosić się pod adresem B. $. 

poste restante Lwów. 1644 3—4 


TOKARNIA 


drewniana, nowa, mało używana, 
z podwójnym tritem, długa 310 ctm. 
wraz z potrzebnemi narzędziami 
i 4-letnim suchym materjałem, pod 
korzystnemi warunkami zaraz do 
sprzedania. Adres: Adam 41 poste 
restante Sambor. 1659 2—2 


aee a 
Najnowsze krawatti i rękawiczki 
nadeszły 1615 1—6 
do MAGAZYNU 
ALA VILLE DE PARIS 


2. Płac Halicki l. 2. 


Gabryel Stark. 


sprzedać się mające 


w cenie od 45.000 zł. do 2,000.000 
zł. poleca dyrektor dóbr Biirgel, 
Lwów, Cmentarna l. 7. 1607 6—10 


Proszę kupować 


tłuste bekasy ! 


sztuka 1 złr. 20 ct. franko we Wie- 
dniu; w sezonie przyjmuję zamó- 
wienia na raki. Jaja czaple szt. 4 ct. 


Leop. Harring 


Wien 3, Hauptstrasse 43. 
1609 7-—10 


Do sprzedania : 


Kareta poczwórna i 
Fajeton lekki, składany. 


>| z 3giem dzieci po 
Wauowa żołnierzu polskim z 


r. 1863, który poświęcił wszystko dla oj- 
czyzny, po długiem tułactwie po obcych 
krajach, smutnie życie zakończył zosta- 
wiająe żonę i dzieci bez funduszu i spv- 
sobu do życia. Nieszczęśliwa po stracie 
wszystkiego dotknięta wielkiem ubóstwem 
i zagrożona ociemnieniem prosi o litość 
szan. Rodaków nad sierotami. 
R. £. 
ulica Spadzista 1. 11. 


W Wołostkowie, poczta Sądowa Wisznia 
można nabyć: 1656 2—3 

Tymotki 25 kilo po 7 zł. 

Wyki czarnej 100 kilo 8 zł. 50 et. 

Bobik uajpięk. 100kilo 9 zł. 50 et. 

Owsa 100 kilo 9 zł. 

Wszystko w najpiękn. gatunkach. 


KA Wv 


lepszą jak prawdziwe i nieprawdziwe 


„SYRIUSZE“ 


pół kilo po 75 i 80 cnt. 
poleca 1500 43—0 


HANDEL KORZENNY 


SL. WOJCIECHOWSKIEGO 


róg ulicy Chorążczyzny. 


Dla kościołów i cerkwi 


a własnej fabryki 


Świece kościelne 


woskowe i stearynowe. 


PASCHAŁY 


białe i malowane po 2, 21/,, 3, 415 kilo 
jako też 


KWIATY do ŚWIEC 


para od cent. 25 do zł. 1:80. 


BUKIETY WAZONOWE 


na ołtarz 1623 3—4 
para od złr. 3 do złr. 7 
poleca majianiej handel 


FR. SCHUBUTHATSYNA 


we Lwowie. 


WIET 


o 10 ubikacjach z zabudowaniami gospo- 

darezemi, z ogrodem i 8 morgów gruntu, 

położona na przedmieściu, jest z wolnej 
ręki do sprzedania. 

Bliższa wiadomość w Administracji 

„Dziennika Polskiego.* 


Do nasienia 
najnowsze gatunki kartofli. 


Najplenniejsze ze znanych skład 
gatunków: Anderssen, Aurora, 
Hertha, Prima donna. Zbiór w r. 
1885 po 15 do 21 korcy z korca 
czyli 120 do 150 korcy z morga. 
Bardzo trwałe i bogate w skrobie, 
również wyborne w smaku. Cena 
po 8 złr.za 100 klg. wraz z workiem 
i dostawą do stacji kolejowej w Za 
błotcach. 

Jęczmień Imperial regenerowa- 
ny, Pages prolifu, premiowane na 
wielu wystawach po 12 złr. za 100 


Wiadomość u portjera w Hotelu 
Francuskim. 

Koń gniady 16 miary, 5-letni, 

Klaoz szpakowata 4-letnia 
151/, miary. 1669 3--3 


Wiadomość w Hotelu Europejskim. 


PIERNIK HIGIENICZN 
LODCWSKIEGO 


W JAROSŁAWIU 


usuwającym jest według licznych uznań 
i świadectw lekarskich niezawodnym środ- 


|KAROL BAŁŁABAN 


kiem dyjetetycznym dolegliwości leniwego 
trawienia jak dyspepsja, brak apetytu, 
niesmak, zgaga, odbijanie się, wzdęcie, 
obstrukcja, kongestja, hemoroidy, niedo- 
krewność i w. i. — Cena za sztukę 
20 ct. Do nabycia we wszyst- 
kich aptekach i handlach. 


we Lwowie 


pod 
„Złotym Kogutem” 
poleea 1670 2—7 


na zbliżające się święta 
wina naturalne. 


; p Zł.j e 
Wina węgierskie. 5 
Pressburger 1 flaszka —|50 
Hegelayer Nr. 1 flaszka —|65 
n Baj n 1 80 
A A: 
5 wytrawny Nr. 4 flaszka 1120 
3 „ Z roku 1861 , 1/50 
Maślacz z roku 1874 A 1/50 
Tokajer Flandorfera h o „ 250 
n 3 2 n 3.50 
Ruster *jq flaszka . . . 1) = 
Budaj czerwony 'Ą fiaszka -165 
Ofner Adelsberger h y -> - = 
n z stary '/, fiaszka | 1,30 
Szomlauer */, flaszka MEd p: —|80 
Wina austrjackie. 
Weidlinger 1 flaszka . . . . . |--80 
Klosternerburger Stifta 1 flaszka . |—,90 
Vóslauer biały Leibenfrosta 1 fiasz. | 1|— 
y czerwony E 1 — 
Goldeck biały Schlumbergera 1 „ 1:39 
» Czerwony R Ia 1:30 
Burgunder Stifta 1 flaszka . . . f 110 
f- V. Liebl et Sohn 1 fl. |— 90 
Yóslauer Rómera i Syna 1 flaszka | 1— 
Monopol 1 flaszka . Za 2450 
Lutenberger 1 flaszka 120 
Pickerer 1 flaszka . . 120 
Wina reńskie. | 
Pisporter Mosel 1 flaszka. . . . f 1'g0 
Johannisberger 20-letni 1 flaszka . | 359 
Wina francuskie. | 
St. Julien 1 flaszka . . . 1.40 
Chateau Margaux 1 fiąszka 2— 
Hant Barsac 1 fiaszka . 15 
Haut Soternes 1 flaszka A 
Sherry, bardzo stary „ - . 3/50 
Malaga 1 flaszka . . . * * * * p 
Madejra 1 , En SM t D 
Szamnany 
prawdziwe fransaukie z Epernay 
i Reims. 
Moet et Chandon Ay Cremant Rose 3 
1 fisszke "a... - | 5,80 
Pipper 1 flaszka . . . . . . „| 5— 
Heidsiek et Co. Monopol 1 flaszka 5|50 
Teophilo Röderer 1 flaszka . . .4 5— 
Carte Blanche 1 fiaszka p | 5/50 
Mumm 1 flaszka . | 5/50 


klg. wraz z workiem i dostawą do 
kolei. 
Próbki na żądanie. 


Adam Krajewski, 


w Dubiu, poczta Zabłotce, 


Resursa urzędnicza 


poszukuje do nabycia większej ilości 
książek treści beletrystycznej, celem 
powiększenia swej biblioteki. 
Osoby mające tego rodzaju książki 
do spraedania zechcą nadesłać pi- 
semne oferty z dokładnym spisem 
książek i podauiem ceny do wy- 
działu resursy (ulica Kościuszki 1. 7) 


najdałej do dnia 30. kwietnia b. r. 
1696 1—1 


Najznakomitsi lekarze zalecają 
PAPIER WLINSI przeciw katarom, 
kaszlom, nieżytowi oskrzeli, choro- 
bom gardlanym, grypie, gośćcowi, 
bolom w krzyżach i t. p. Użycie 
tego papieru bardzo proste, jedynie 
przyłożenie wystarcza i pozostawia 
tylko lekkie świerzbienie. 


We Lwowie w aptekach pp. 
Mikolascha, Wewiórskiego i Krzyża- 
nowskiego, Beisem, Sklepińskiego. 

W "Krakowie w aptekach pp. 
Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniew- 
skiego. 1523 18 —30 


PLASTER THAPSIA 


PP. LEPERDRIEL-REBOULLEAU 
KTÓRZY SĄ JEGO WYNALAZCAMI 


czw = 

Wypróbowany i upowaśniony do 
wprowadzania na terytoryum Qesar- 
stwa przez Departament Medyczny w | 
Petersburga. 

Pilaster ten leczy Katary, Kaszie, 
zapnienie dychawek, ptuc I opłucnej, 
bdia reumatyczne, cierpienia kregu pa. 
olerzowego, etc., etc. AP 

Jest to znakomity środek g pow. 
popyilnyen skutków, jakie żak 

est o i 
Bailado wasn ama podrabisay. i 

Dla uniknięcia przypadków przypi- 
sywanych zy ycżajnia z całą słusznoś- 
cią lekarstwom mającym między Boba 
podobieństwo, wymagać należy na $ 
każdym plastrze aby się znajdowały 
podpisy. 


[2 PAŁ gti 
a=" 
Do nabycia we Lwowie w aptekach pp, 


Zygmunta Ruckera, Jakóba Beisera, Pio- 
tra Mikolascha i Wewiórskiego. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownieki. 


DZIENNIK POLSKI 


wie 


10.000 n, 5000 r. w ottrgaata 20°lo KTO n Fitria 


K: nesem-Losy neins i dustać! 


w biurze loteryjnem węgierskiego Jookuy-klubu, Budapest, Waltznergasze @. 


Doniesienie o otwarciu składu ubiorów. 
Mamy zaszczyt uprzejmie donieść P. T. Publiczności, że także we Lwowie 
przy ulicy Teatralnej, I. I, otworzyliśmy skład z naszej fabryki pochodzących 


Ubiorów męzkich i dla chłopców 


Olbrzymi wybór wszelkich możliwych ubrań męskich i dla chłopców, 

najdokładniejsza robota i nienaganny krój wiedenski naszych wyrobów, 

tudzież oryginalne ceny hurtowne, po których w naszych detajlicznych 

sprzedajemy składach, napawają nas niepłonną nadzieją, że P. T. Pu- 
bliczność nabywać będzie nasze wyroby. 

Zapraszając do łaskawego zwiedzenia naszego składu, kreślimy się Z poważaniein 


e 5 e CJ 
Heilmann Kohn i Synowie 
fabrykanci ubiorów z Wiednia. 1675 2—0 
Skład we Lwowie: ul. Teatralna 1. 1. Skład w Krakowie : ul. Grodzka |. 9. 


Na liberję 


dreliszki i materje, meter od 30 centów 
we wszystkich kolorach 
oraz 


rękawiczki liberyjne 


1498 1—0 p poleca 


MAGAZYN F. KNAUER I SYN 


pod „Złotym Lwem* we Lwowie, plac Kapitulny. 
SMEG Próbki na żądanie odwrotną pocztą franco. Weg 


jw lp. 
Gratis i franco W 


posyłamy każdelii nasze Cenniki wszystkich gatunków koc ów 
dla kont, firanek, dywanów, kilimków jedwa- 
bnych, do podróży, na sanie, do powozów, 
tudzież kap na łóżka i stoły. — Również rozsyłamy 
za pobraniem pocztowem wykonane w fabryce koców Vietoria 


derki na 


s „Ek pósE Tą SS 
z sześciu modnymi kolorowymi pasami, wielkie, szerokie, bardzo grube | 
Konie, sztuka tylko po zł. 1-40. Takowe 190 ctm. długie i 130 ctm. szerokie, 


sztuka po zł. 1°60. Bardzo ciężki gatunek podwójny zł. 1°90. — Dalej całkiem 


białe Koce ma łóżka z pasami, sztuka po zł. %60. Koce fiakierskie 
z tłem jasnożółtem z ośmu pstremi modnemi pasami, sztuka po zł. 2. Bardzo 
oda gatunek, sztuka po zł. 2-60. Największy i najcięższy gatunek podwójny 
zł. 3:50. 

Adres: Consortium der vereinigten Decken-industrie, D. P. 
Rerufeld & Comp., Wien, Salzgries Nr. 3. 1552 23—0 


JAN IAENATOWICA 


poleca 


niezawodne i wypróbowane środki kosmetyczne, 
odszczególnione 6 medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania. 


nc skóra popryszczona, szorstka, nieró- 
MAGNOLINA, wnif i zgrubiała, pod szezególnem 


działaniem MAGNOLINY, odzyskuje młodzieńczy wyraz i piękność. Czer- 
woność nosa i policzków bezpowrotnie ustępuje. — Flakon 1 złr. 50 ent. 
Í- 


ORIENTALINA (pudr płynny) 


usdaje twarzy piękuą i przyjemną białość, odświeża płeć i konserwuje. Cena 
1 


złr., gąbeczka 10 ent. 
Aii 


Białe i piękne ręce!!! 


otrzymuje się po kilkurazowem natareiu 1484 15-0 6 


KREMEM ROŚLINNYM 


słoik 80 centów. 


GRYSIK TOALETOWY do mycia rąk 


dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 cnt. 


Proszek do czyszczenia paznogci 


dla nadania białości, różowego vdcienia i pięknego połysku. Pudełko 25 ent. 


WODA LILIOWA. 


Od najdawniejszych lat jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twa- 

rzy, wywiera Skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszczki, 

przez to płeć staje się nadzwyczaj białą i gelikat usuwa plamy wątro- 

biane, żółtosć twarzy i ostudy, skórze nadaje kolor m odości i świeżości. — 
Cena 1 złr. 50 ent. 


WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TWARZY, 


zamiast zwykłej wody, która jak wiadomo zawiera wiele wapna; przezco skóra 
staje się szorstką, grubą i traci przejrzystość. — Flaszka */, litra 25 ont. 

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ulica 
Kopeźnika l. 3, Hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. 
W KRAKOWIE Sukiennice 1. 20. W CZERNIOWCACH Rynek 
l. 2,f- oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 


Dla wygnańców z Prus. _ 


UWIADOMIENIE. 
Za każdą szklankę ćwierć litra Pilznera, którą Szan. 
Publiczność skonsumuje w pierwszym tygodniu po otwar- 
ciu w restauracji pod godłem „Pilzneńskie' Źródło“ plac 
Maujacki l. 3, ofiaruję 1 centa narzecz wygnańców z Prus. 
Józef Rapoport. 


Reprez. piłzneńskiego browaru mieszczańsk. na Galicję i W.Ks. Krakowskie 
1688 2—3 we Lwowie ul. Sobieskiego 2%. 


Mączkę Kkościaną 
WEF preparowaną kwasem siarkowym "TĘ 
poleca pod zasiewy wiosenne 
a szczególnie jako wiosenny pognój pogłówny na oziminę, 


Fabryka wytworów chemieznych i nawozowych 


Juljana Wanga we Lwowie 


Kantor: ulica Sykstuska |]. 8. 


! 1687 2—5 


Nowość w zakresie prezerwatyw 


z pęcherzy rybich z gumowaniem i roules, prawdziwe franeuskie, 
bardzo delikatne, nadzwyczaj praktyczne, jakoteż gumowe, od zł. 1 —5 za tuzin. 

Gąbki delikatne francuskie po zł. 2 — angielskie po zł. $ ze tnzin, 
rozsyłają pod dyskrecją za pobraniem 1546 8—0 


HÜBNER i HANKE we Lwowie. 
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BERGERA medyw. i hygien. MYDLA. 


BERGERA medycz. MYDŁO MAZIOWE. 


Zalecone przez powagi medyczne z wielkiem powodzeniem używane jest we 

wszystkich państwach Europy na 
Wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju 
osobliwie przeciwko chronieznym krostom, parchom, łupieżom i wyrzutom pasożytnym 
tudzież na czerwoność nosa, odmrożenia, pocenie nóg i papry we włosach. rgera 
Mydło maziowe zawiera 40 pre. smoły drewnej i różni się od wszyst- 
kich innych smołowych mydeł. Przy uporczywych cierpieniach używa się także 
Bergera Mydła maziowo - siarkowego, 
które ma wielką wartość medyczną, i różni się od innych mydeł smołowych zagra- 
nicznych. Łagodniejszem mydłem smołowem do usunięcia wszelkich 
gry „ nieczystości płci 
liszajów i pryszezów u dzieci, tudzież jako doskonałe mydło do mycia i kąpania 
w eodziennem użyciu jest: 
Bergera Glycerynowe mydło maziowe, 
które zawiera 35 procent gliceryny, i jest perfumowane. 
Cena kawałka każdej sorty 35 Ct. z broszurą. 

Z innych medycynalnych i higienicznych mydeł zalecają i 
zasługują na uwagę następujące : 

iżergera medyc. mydło nafiolowe i naftolowo = siarkowe. 
Po wielu próbach w klinice wiedeńskiej uznano mafiol jako środek doskonale dzia» 
łający w cierpieniach skórnych, i tam stosowny, gdzie nie można uży: 
wac smoły z powodu zapachu. Cena 50 et. 


RERGERA mydło benzoesowe 
40 cent. do udelikatnienia cery. 
BERGERA mydło boraksowe 

35 cnt. na pryszcze i piegi. 

RERGERA mydło karbolowe 
40 cent. do wygładzenia skóry i dzió- 
bów po ospie, tudzież jako mydło des- 
infekcyjne na wszystkie choroby in- 
fekcyjne. 

BERGERA mydło kamforowe 
35 cnt. na odmrożenia i reumatyzm. 

BERGERA mydło żółtkowe 
35 cnt. na papry żółtkowe w głowie 
i brodzie. 

BERGERA płynne mydło żela- 
ziste 50 cnt. doskonałe do lecze- 
nia ran, 

BERGERA mydło żółciowe 
35 cnt. na plamy wątrobianne i 


BERGERA mydło ziołowe 35 ct. 
do ASY aromatycznych, 

REKGERA mydło tranowe 
35 cent. na choroby skrofuliczne. 

BERGERA mydło piaskowe do 
nacierania skóry. 

BERGERA mydło aalicylowe 
40 cnt. jako antyseptyczne mydło 
toaletowe. 

BERGERA mydło siarkowe 
35 cnt. na pryszcze. 

BERGERA mydło aiarkowa- 
piaskowe emt. na wyrzuty 
skórne. 

BERGERA mydło siarkowe- 
mleczne 40 cnt. ne węgry, piegi 
i liszaje. 

BERGERA mydło spermace- 
towe 40 cnt. na szorstkie, czer- 


wone i popękane ręce. 
BERGERA mydło siorasowe ne 
wyrzuty skórne zamiast mydła mazio- 
wego. Cena 40 cmt. 
BERGERA mydło tanninowe 
40 cnt. przeciwko wypadaniu wło- 
sów, na pocenie rąk, a w połączeniu 
z mydłem maziowem, jako doskenafy 
srodek do porostu włosów. 
RERGERA mydło tymolowe 
kowe 45 ct. przy wrzodach syfi- 60 cnt. najwyborniejsze mydło ko- 
litycznych. smetyczne do mycia i kąpieli. 
Na szczególue zalecanie zasługuje wielką wziętość mające 
Bergera medyc. mydło na zęby, 
RY najdoskonalszy i najtańszy środek do czyszczenia zę- 
bów. Tak jak mydło jest najlepszym środkiem du czyszczenia 
ciała, tak Bergera mydło do zębów jest najlepszym i najnat nral- 
niejszym środkiem do czyszczenia zębów. — Cena flaszki 35 et. z 
Świeżo zaczęliśmy wyrabiać, lecz wydajemy tylke na zaordynowanie lekarza 
Mydła z ichtyolem, sublimatem i żywem srebrem. 


piegi. 

BERGERA mydło glicerynowe 
25 ent. 

BERGERA mydło żywiczne 
35 ent. przeciwko cierpieniom gość- 
cowym i reumatycznym. 

BERGERA mydło jodowo = po- 
tasowe 55 cnt. na puchlinę gru- 
czołów, ból gardła, wole, tudzież na 
przypady gośćcowe i reumatyczne. 

BERGERA mydło juoduwo-siar= 


Z polecenia znakomitych klinik sporządzają się Bergera mydło me- ` 


dycynalne i higieniczne bardzo ściśle i są zawsze dokładnie dozowane. — 
W interesie skuteczności leczniczej uprasza się, aby lekarze i publiczność doma- 
gali się zawsze wyraźnie mydeł Bergera, gdyż wziętość, jaką sobie Mydła 
smołowe, medyczne i hygieniczne Bergera od r. 1868 nietylko w 
Austro-Węgrzech ale prawie we wszystkich państwach europejskich zjednały, daje 
pochop do licznych fałszowań. 

Fabryka i główna ekspedycja: Apoth. G. Hell w Opawie. 
Premiowane dyplomem honorowym na mięazynarodowej wystawie farmaceutycznej 
w Wiedniu r. 1888. 

Główne składy bergerowskich mydeł we liwewie u panów &pte- 
karzy Piotra Mikolascha, Zygmunta Ruekera i Henryka J. Blumenfelda i Piepósa, 
tudzież we wszystkich aptekach we Lwowie i w Galicji. 1556 5—12 
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"ex Przeciw łysinom, siwieniu w 
Weg i tworzeniu się łupieży 


À skutkuje według codziennie nadehdzących o świadectw 
i pism dziękozynnych, jedynie i wyłącznie 


Olejek taninowy dr. Moras: 


Szanowny panie aptekarzu! 

Upraszam o przysłanie mi wielkiej flaszki olejku taninowego dr. Moras. 
Sknteczność tego środka jest wyborna, wypadanie włosów ustało, a nawet 
gesty porost się okazał. Wilhelm Wagner; 

iedeń dnia 4. stycznia 1880. członek e. k. teatru nadwernego. 


Szanowny panie sptekarzu Fürst w Pradze! 

Kilkorskie środki lecznicze nie były w stanie wyleczyć wypadanie wło- 
sów, aż za poradą mego lekarz, AJ używać dr. Morasa olejek tanino- 
wy, który w krótkim czasie wyleczył słabość. Ze wgzlędu na zasługę, wyra- 
żam publicznie temu preparatowi moją pochwałę, a W "> PE 2 

Praga 10. lutego 1877. insky. 


Panie sptekarzu Józefie Fürst w Pradze | 
Z radością mogę panu donieść, że w skutek użycia olejku taninowego 
dr. Moras, trwające od dwóch lat wypadanie włosów, zupełnie ustało. Mam 
nadzieję, że przy pomocy tego środka odzyskam dawne moje piękne włosy. 
Marienbad, d. 18. sierpnie 1879. Marja Zarembowa. 


Wielmożny Penie! | z 
Także i ja wyrażam olejkowi taninowemn dr. Mores przyneleżną po- 
chwałę, albowiem ten środek nietylko uchylił wypadanie włosów i tworzenie 
się łupieży, lecz spowodował silny porost nowy. 
Wiedeń. Andrassy. 


Do nabycia we fiaszkach po 2 złr. i1 złr. we Lwowie u Zyg. Ruckers, 
apt. pod „Suebrnym Orłem“ przy ulicy Krakowskiej; w Czerniowosch w apt. 
J. Golichowskiego pod „Opatrznością." 1501 1—0 
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nKECGORNO GRUNGE OGEKEAŃRDOCEEKA 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego,* pod zarządem Jana Mittiga. 
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